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Pokazuje się, że istnieje w Austryi wiele, 

wcale uczciwie pomyślanych rozporządzeń, a 
brakuje tylko — ich wykonania Po co ta zre­
sztą szukać rozporządzeń? Wykonać tylko usta 
wy zasadnicze, a będzie spokój w państwie. — 
Czegóż więcej chcą lady słowiańskie ponad to, 
co dąią ustawy zasadnicze? Niech k a ż d y  na­
ród, a nie tylko, jak dotąd, niemiecki, ma mo­
żność rozwijania się w szkole, urzędzie i życia 
publicznem, a wszystko będzie w porządku. — 
Ale jeżeli rząd centralny pozwala w taki sno- 
sób rozwijać się Niemcom, a równocześnie krę­
puje ręce Słowianom: to naturalnie pierwsi wy­
pierać muszą drugich, jako bezbronnych, a ra­
czej broni pozbawionych.

Pod presyą prawicy chciał rząd hr. Thuna 
okazać szczyptę dobrej woli wobec Polaków i 
Czechów na Śląska Nie potrzebował w tym 
cela wydawać żadnych n o w y c h  rozporządzeń, 
lecz wystarczyło ma przypomnieć s t a r e  roz­
porządzenie, oparte na ustawach zasadniczych, 
które najspokojniej w świecie spoczywało w 
biurkach prezydentów krają i prezydentów są­
dowych, a nikomu na myśl nie przyszło wpro­
wadzać je w życie. Rząd, — ba, — cały szereg 
rządów anstryackich wiedział o n.ch dobrze, ale 
nie uznał za stosowne upomnieć się o ich wy­
konanie, pomimo że ludność polska i czeska w 
niebogłosy wołała o wymiar sprawiedliwości. 
1 doszło do tego, że Niemcy na Śląsku ten 
w y j ą t k o w bo sprzeczuy z ustawami i za­
rządzeniami wł«dz centralnych państwa, stan 
kraju uważają za n o r m a l n y ,  a przywrócenie 
stanu, ustawami wskazanego, witają, jako wy­
powiedzenie im wojny, naruszenie ich w posia­
daniu {Besitzstondj. To prawda, że my ich „na- 
insznmy" w ich stanie posiadania, — ale i to 
prawda także, że ten stan był n i e p r a w n y  i 
dlatego „naruszony" być mnsi.

Dowodem tikich wypaczonych zapatrywań 
jest następujący, krótki, lecz wielce charaktery­
styczny artykulik cieszyńskiej Silezyi:

„ R o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h  d l a  
Ś l ą s k a  nie wydano we właściwem tego słowa 
znaczeniu, lecz wydano t e m i d n i a m i  zarzą­
dzenia w ich ducha do kilka gałęzi śląskiej 
administracyi państwowej Władze polityczno i 

~~Tikarfaolve naszego miasta (Cieszyna) beda w przy­
szłości zoDowiązane nietylko porozumiewać się 
ze stronami w języka, jakiego te strony uży­
wają, ale także przyjmować podania ich, nieko­
niecznie w języka niemieckim pisane i załatwiać 
je w tyn. |ęzykn, w którym zostały wystylizo­
wane Skutkiem tego urzędnicy naszej admini­
stracji państwowej, albo bęaa zmuszeni władać 
trzema językami, co jest trndnem do przepro 
wadzenia, albo też trzeba będzie w odpowiedni 
sposób pomnożyć i uzupełnić personal urzędni­
czy, aby odpowiadał postanowieniom najśwież­
szych zarządzeń. Te zarządzenia nrały wejść 
natychmiast w życie. Jedynie skutkiem fakty­
cznej niemożebności ich przeprowadzenia o p ó ­
ź n i o n o  t e n  t e r m i n  do m a r c a .

„Gdyby te zarządzenia miały tylko na celu 
zadowolenie pogoni za urzędami czeskich i pol­
skich „patryotów", to byłaby to sprawa obcho­
dząc! jedynie obywateli, płacących podatki, 
którzy ponoszą koszta pomnożenia posad urzę­
dniczych — chociaż i w takim razie podobnego 
rodzaju wystąpienie, o bardzo wyraźnie zazna­
czonym ebarwkterze narodowościowym, musiało 
wywołać wielce nieprzyjemne wrażenie. Jeżeli 
jednak jego celem jest odsunięcie synów tego 
kraju od urzędów państwowych, co odpowiada 
dzisiejszym prądom politycznym, to byłyby one

aktem brutalności, gorszym, niż owa rzekoma 
brutalność, na podstawie której żądano dotąd 
znajomości języka niemieckiego. Należy tę bru­
talność uważać za jeden z filarów mostu, jaki 
młodoczeski poseł H e r o l d  buduje przez Mora­
wy i Ś ląsk, aby Czechów połączyć ze Słowia­
nami, mieszkającymi na Wschodzie, a więc w ka 
idym razie także i z Rosyanami.

„Wymaganie wyuczenia się jednego z języ­
ków słowiańskich byłoby niezawodnie czemś 
równ&jącem się brutalności. Niemiec nie ma 
w tym kierunku sposobności, gdyż brakuje mu 
do tego towarzystwa i wprawy, tern mniej może 
on dojść do tego, aby jednym z języków sło­
wiańskich mógł władać poprawnie także i w p i­
śmie. Gdyby stan, wywołany tym zamachem na 
jednolitą administrae.yą miał rozwijać się dalej, 
to nie należy wątpić, iż Polacy będą zepchnięci 
przez swych czeskich braci z wygodnego stołka, 
który zachowają dla siebie i że trzeba im bę­
dzie siedzieć na twardej podłodze. Byłoby io dla 
nas niewielką pociechą, lecz w każdym razie 
pewnym rodzajem zadosyćuczynienia."

JakaS gołębia naiwność, w połączenia z wście­
kłością. żle ukrywaną, przebija przez te wy­
wody Niemca śląskiego. To biadauie, że ludność 
śląska opłacać będzie masiała urzędników poi 
skich i czeskich: jakżeż jest śmieszne i kłam­
liwe. Najpierw liczba urzędników nie bedzie się 
potrzebowała zwiększać, tylko posady Niemców, 
zrodzonych i wychowanych w polskim kraju, a 
nie władających polskim językiem, zajmą Po­
lacy. „Opodatkowany" więc nie nczuje różnicy 
w wysokości opłacanej kwoty, tylko część tej 
kwoty na inny cel będzie obrócona, niż dotąd. 
Powtóre urzędników na Śląska p ł a c i  a d m i  
n i s t r a c y a  p a ń s t w a ,  a nie krajowa, a więc 
choćby nawet personal urzędników na Śląsku 
przyszło powiększyć, to na wysokości podatków 
śląskich nie odbije się to zwiększenie. Składać 
się na to będzie cala Przedlitawia.

Biadanie, że „ g o r s z ą  brutalnością" będzie 
wymagać od Niemców znajomości jeżyka pol­
skiego i czeskiego, niż wymaganie od Polaków 
i Czechów znajomości języka niemieckiego: jest 
wprost wspaniałe! Sami Niemcy przyznają, że 
ostatnie to żądanie było „ w i e l k ą "  brutalno 
ścia, sk ro obecne żądania, w odniesieniu do 
Niemców, są brutalnością jeszcze w i ę k s z ą .  
A już dziecinne są wymówki, że Niemey nie 
m tją na Śląska sposobności nauczyć się po pol­
sku! A gdzież mogą mieć lepszą, niż w p o i 
s k i m kraju ? Niby to nam tak łatwo nauczyć 
się po niemiecku ? Niech Niemcy także sko­
sztują, jak to smakuje nauka obcego języka.

Niepotrzebnie wreszcie martwi się Silesia, że 
Czesi wyprą nas ze Śląska. Jaż my sic jakoś 
pogodzimy, byleby Niemcy nie zabierali nam 
naszych swobód narodowych, będących naszą 
prawowitą własnością.

Sy I uacya.
Akt pierwszy komedyi jnż się rozpoczął. — 

Parlament anstryacki otwarto, a Izba poselska 
nie zdobyła się nawet na rozpoczęcie obrad nad 
sprawami, znajdującemi się na porządkią dzien­
nym. To, nad ęzem onegdaj obradow. uo przez 
3 godziny, było tyiko tak zwaneiu nU..ilauf“, 
to znaczy odczytywaniem komunikatów rządu i 
petyeyj wjborców. Komunikatów tych orfczytano 
dwa, petyeyj zgłoszono trzy. I na ten drobiazg 
potrzeba f>yło aż trzech godzin czasu, na to za­
żyła swe s‘ły nowo wszczęta obstrnkeya Niem­

ców. Ale szeregi obstrukcyjnych żywiołów były 
znacznie, bardzo znacznie przerzedzone. Ubyło 
stronnictwo wiernokonstytncyjne wielkiej wła­
sności , ubyli antysemici, ubył wolny związek 
niemiecki. Tylko najbliżsi znaleźli się razem, 
aby przez stawianie żądań o imienne głosowa­
nia opóźniać obrady: p o s t ę p o w c y ,  l u d o w ­
c y  i S c h o e n e r e r o w c y .  Ilość ich niewielka, 
bo liczą zaledwie 79 głosów Ale i między nimi 
nie ma tak ścisłej solidarności: wielu podczas 
głosowań imiennych wychodziło z Izby, albo­
wiem liczyć się poczynają z tern, że nie wszyscy 
wyborcy pochwalają ten zastój parlamentarny, 
nie wszyscy dają się brać na lep szumnych fra­
zesów pangermańskich Sehoenerera, Wolfa i 
spółki. Szczególnie część postępowców uiemie 
ckicb nie idzio w zwartej falandze z obstrukcyą 
i poddaje się tylko z konieczności żądania wię 
kszości swego klabu. Wi rto się przypatrzeć, jak 
wygląda większość tego klubu w tej sprawie. 
Na pesiedzeniu postępowców ta sama ilość gło­
gów oświadczyła się za obstrukeyą co i przeciw­
ko niej. Przewodniczący rozstrzygnął -na rzecz 
obstrukcyi.

Odżyła więc na nowo w parlamencie anstrya- 
ckim obstrnkeya, liczebnie słabsza, a nieraz 
śmieszna. Nie można bowiem brać z poważnej 
strony takich zamysłów p. Pommera , jak ten, 
który zamieszcza Kury er Lwowski. „Do p. Sta­
sińskiego zgłosił się dr Pommer i zanosząc się 
od śmiechu powiedział, iż oędzie mówił przeciw 
uznaniu jegó wyboru. Prosił przytem, aby się 
Stapiński nie gniewał, bo uczynić to ma z po­
lecen i kluba, gwoli obstrukcyi, a dla tej racyi. 
że wogóle przeciwny jest takiej przynależności 
Galicyi do Anstryi, więc zażąda unieważnienia 
wszystkich mandatów poselskich*. Śmieszność 
tego postępowania czają zapewne sami obstrnk- 
cyoniści i w idzą, że Draknie im niebawem po­
cisków w kołczanie, skoro razem z wiernokon- 
stytu syjnymi, antysemitami i grupą Mauthnera 
zebrali się wczoraj na narady, aby sformuło­
wać (sic.') postulaty Niemców, jakie wobee nię 
kszości i rządu zastępować mają. A więc do­
tychczasowe hasło „Precz z rozporządzeniami 
językowtmi" jaż nie wystarcza, znudziło tych, 
co nfc zostawali w zupełności' pod komendą 
Sctoer-erera. Oomyuleć trz;w,a cdi noaego, a co, 
to najbliższa przyszłość pokaże.

Dziś drugie posiedzenie Izby, na którem mo­
że skrystalizuje się stanowisko większości i rządu 
Za kulisami coś się „robi* i aczkolwiek dzisiej 
sza Wiener Allg. Ztg zaprzecza biuletynom wczo­
rajszym, podanym i przez nas w depeszach 
z Wiednia, a mianowicie, że wybitni cztonko- 
wie prawicy zostali wezwani do cesarza, przy­
puścić należy z wszelkiem prawdopodobieństwem, 
ie tak większość, jak i rząd przyłożą ręki do 
tego, aby skończyć jnż raz tę bezczynność par­
lamentu i rozpocząć erę pracy ku pożytkowi 
wszystkich, uczciwie myślących, ładów monar­
chii.

Kanał przez Nikaraguę.
Przeszło pół wieka tema powstała w Stanach 

Zjednoczonych myśl przecięcia wąskiego pasa 
ziemi, łączącego dwie potężne masy kontynentu 
amerykańskiego, za pomocą kanału, który zbli­
żyłby dwa oceany: Atlantycki i Spokoiny. Z my­
śli tej wyłoniły się dwa projekty. Za jednym 
z nich, t. j. za kanałem przez N i k a r a g u ę ,  
oświadczyła się odrazn opinia publiczna Ame­
ryki północnej, gdyż kanał ren leżałby bliżej

jej brzegów; za drugim, t. j .  więcej na południe 
leżącym kanałem P a n a m s k i m ,  zaczęto agi­
tować w Europie. Początkowo Earopa odniosła 
zwycięstwo nad Stanami Zjednoczonemi, gdyż 
w roku 1881 konsoreyum francuskie, na czele 
którego stał genialny Ferdynand L e s s e p s, 
twórca kanału Suezkiego, przystąpiło do kopa­
nia kanała przez przesmyk Panamski. Znane 
są smutne dzieje tego przedsiębiorstwa, zakoń­
czonego fatalnem fiaskiem; po kilku latach i po 
wydaniu olbrzymich sum musiano zaniechać 
przebicia Panamy

Jaż wówczas, t. j. przy końcu lat ośmdzie- 
siątycb, Amerykanie podnieśli na nowo projekt 
kanała przez Nikaragaę, projekt, który teraz, 
skutkiem zmienionych pi zez wojnę hiszpańsko- 
amerykańską stosunków ekonomicznych, polity­
cznych i wojskowych, zdaje się bliskim urze­
czywistnienia. Co do znaczenia ekonomicznego 
owego kanału, dość podnieść jego doniosłość 
dla coraz więcej rozwijającego się wewnętrznego 
i zewnętrznego handlu Stanów Zjednoczonych. 
Pod względem politycznym zaś włączy on nie­
jako całą Amerykę środkową w sferę interesów 
północno-amerykańskich, a posiadać będzie nie­
zmierną wagę, gdyż pozwoli flocie Stanów Zje­
dnoczonych szybko udawać się zarówno na ka­
żdy punkt kontynentu amerykańskiego, jak  Azyi, 
lab Australii.

Kierowany tesji względami zapowiedział pre- 
zydfent M ac K i n l e y  w swem orędzia z dnia 
5 grudnia ubiegłego roku, że budowy karała 
przez Nikaraguę odkładać nie można i że dzie­
ła tego należy dokonać w zarządzie Stanów Zje­
dnoczonych. Kongres zajął się już tą sprawą, 
a referat specyalnej komisyi, zajmującej się nia 
od roku, wyszedł w dachu pomyślnym dla bu­
dowy kanała.

Projektowany kanał będzie przeszło cztery 
razy dłuższy od kanału panamskiego, t. j .  dłu­
gość jego wyniesie około 273 kilometrów. Tluz- 
poczynać się on będzie od strony wschodniej a 
miasta G r e y t o w n ,  nad morzem Karaibskiem, 
trzema kolosalnemi ślazami, następnie dosięgnie, 
za pomocą zużytkowania łożyska rzeki S a n  
J u a n ,  jeziora N i k & r a g n a ,  które minąwszy 
przez dolinę L a y r . s ,  Utrze do zatoki E r i t o  
nad Oceanem Spokojnym, gdzie także znajdo­
wać się będą trzy śluzy olbrzymie. Szerokość 
kanału nie bedzie nigdzie mniejszą od 24 me­
trów, głębokość od 9 metrów, co aczyni go do­
stępnym dla największych nawet pancerników.

Trudności przy budowie będą niezmierne. 
Oprócz setek milionów metrów sześciennych 
ziemi, jakie trzeba będzie usanąć, muszą być 
zbudowane potężne groble w wielu miejscach, 
z których jedna, n. p. pod O c b n o , zawierać 
będzie 25 milionów metrów sześciennych ziemi 
i kamieni. Stosownie do tych technicznych tru 
dności, koszta obliczane są na mniej więcej 150 
milionów dolarów. Sama ta wcale Jankesów nie 
zastrasza. W poczncin bogactwa narodowego, 
przekonani są, iż ją  zbiorą, a oprócz tego są 
pewni, iż przyniesie ona doskonały procent, 
czego wymownym przykładem są kapitały, wy­
łożone na kanał Suezki.

N adleje, pokładane w powodzenie tego przed­
siębiorstwa, ugruntowane są przez to, iż kanał 
ten nietylko skróci drogę między zachodniemi 
a wschodnieiui brzegami Ameryki północnej ale 
skróci również drogę dla handlu Europy z wy­
brzeżami Oceanu Spokojnego. I tak n. p. droga 
morska z S a n  F r a n c i s c o  do N o w e g o  
J  o r k u , przez burzliwą cieśninę M a g e 11 a ń- 
s ką ,  wynosi okrągło 25 000 kim.; po otwarcia 
zaś nowego kanała zmniejszy się do 9.000 kim.

Statek, płynący, dajmy na to z L i r e r p o o l u  
do Y a i p a r a i s o ,  skróci sobie drogi, kierując 
się przez kanał, o 4.000 kim. Równolegle z o- 
szczędnością drogi i czasu zmniejszą się koszta 
żeglugi, a powiększy możność lepszego wyzy­
skania materyała okrętowego.

Wszystkie te korzyści znane są dobrze Ame­
rykanom i dlatego postanowili oni budowę ka­
nału przez Nikaraguę przeprowadzić własnemi 
środkami i we własnym zarządzie. Staje temu 
wprawdzie na przeszkodzie układ, zawarty je ­
szcze w roku 1850 z W. Brytanią, a zapewnia­
jm y  j ej  i Stanom Zjednoczonym współprotekto- 
rat nad mającym się zbudować ewentualnie 
przez Nikaraguę kanałem, — zważywszy jednak 
serdeczny stosunek, łącząćy oba narody anglo­
saksońskie, nie nlega kwestyi, że ów traktat 
w zgodny sposób przeprowadzony zostanie. 
W kongresie północno - amerykańskim postawił 
G a f f e r y  w tym dachn wniosek, który, jak  
spodziewać się można, przejdzie znaczną więk­
szością, poczem tylko kwestyą czasu, pieniędzy 
i energii będzie dokonanie tego wielkiego dzie­
ła, które wspaniale rozpocznie wiek XX.

Ziemstwa na Litwie.
Kijewlanin poświęca dłuższy artykał kwestyi 

zaprowadzenia instytncyj ziemskich w guber­
niach zachodnich, czyli na Litwie. .

Według opracowanego jnż projektu, ziemstwa 
na Litwie mają być wprowadzone z pnaneml 
ograniczeniami; lecz w osobnym artykule, dołą­
czonym do projektu, zawarto zastrzeżenie, iż 
gdyby po wprowadzenia ziemstw na Litwie, do­
świadczenie najbliższej przyszłości wykazało mo­
żliwość daLzego rozwinięcia instytncyj z'em- 
skich, to minister spraw wewnętrznych upowa­
żniony będzie do uczynienia wniosków w komi­
tecie ministrów w sprawie stopniowego ucnyle- 
nia ograniezen, a mianowicie: 1) w przedmiocie 
tworzenia zgromadzeń ziemskich powiatowych, 
w tych powiatach litewskich gubernij, w któ­
rych stanowcza przewaga wśród właścicieli ziem­
skich żywiołów, bezwzględnie oddanych pań­
stwowości rosyjskiej, nastręczy kn tema możność; 
2) w przedmiocie uchylenia, względem powia­
tów omawianych, tych ograniczeń dla gnbernij 
litewskich ustanowionych, których warunki zmie 
nione usprawiedliwiać jnż nie będą; wreszcie 3) 
w ‘przedmiocie rozciągnięcia na ziemstwa, w tych 
powiatach, zarówno jak  i w całych guberniach, 
ogólne ustawy o instytaeyach ziemskich z r. 
1890.

Twórcy projekra wskazali przy tera na kilka 
powiatów, do których, jak  sądzą, raożnaby jnż 
obecnie wprowadzić ziemstwa bez żadnych ogra­
niczeń. Z powiatów takieh wskazano na teraz: 
dwa w gnbernii witebskiej: h o r o d e c k i  i wi e-  
l i s k i ,  dwa w kijowskiej: c z e r k a w s k i  i 
kijowski i jeden w mohylowskiej: c z a u s k i .

„Wyróżnienie tylko pięcia powiatów z całego 
kraju zachodniego — pisze Kijewlanin — przy- 
pi*; tć należy zwykłej w podobnego rodzaju spra­
wach i zapełnia zrozumiałej ostrożności. Tym­
czasem, na zasadzie tychże danych statysty­
cznych, któremi kierowali się twórcy projektu, 
uwidocznia się, że podobnyeb powiatów z wa­
runkami pomyślnim jest o wiele więcej. Z 9 
gubernij litewskich rięraa ani jednego takiego 
powiatu, tylko w gub. wileńskiej i kowieńskiej, 
co zaś do mińskiej, dotąd niema dokładnych 
wiadomości."

Dla jasności podaje Kijewlanin tablicę przy-

Z WYSTAWY
T O W A R Z Y S T W A  S Z T U K  PIĘKNYCH

W K R A K O W I E

Dawno jnż Kraków nie miał sposobności oglą­
dania któregoś z nowszych utworów Henryka 
S i e m i r a d z k i e g o .  PrzyczyLy tego szukać 
zapewne należy nie w jego obojętności dla na­
szego grodn, w którym przez dar iście królew­
ski stworzył podwaliny Muzeum narodowego, 
lecz w fakcie, że zagranica chwyta w 1 it każdą 
jego pracę, zanim ona jeszeze opuści mary pra­
cowni, Skutkiem tego przypadkowi tylko mamy 
do zawdzięczenia, że w Sukiennicach ukazała się 
„ D i r c c  c h r z e ś c i j a ń s k a  w c y r k u  N e ­
r o n a " ,  wielkich rozmiarów obraz, malowany 
w r. 1897.

Wobec wielokrotnie a szczegółowo podanej 
przez dzienniki treści tego obraza i wobec zna­
nego każdemu podania o mitologicznej Dirce, 
którą synowie Antiopy, mszcząc się za zniewagi, 
doznane przez ich matkę, przywiązali do rogów 
dzikiego byka, wystarczy powiedzieć, że jego 
fabuła opiera się na podania, iż Nero urządzić 
miał w swym cyrka odtworzenie tej zemsty. 
Miejsce mitologicznej D rce zajęła młoda, endnej 
urody chrześcijanka. Zwłokom jej przyoatruje 
się „miedzianobrody", zszedłszy w towarzystwie 
niewielkiego orszaku na arenę cyrkową.

O ile podobny temat, gdyby uwydatniał chwile 
przedśmiertne ofiary, musiałby wywoływać może 
wstrętne, lecz o wielkiem napięcia dramatycznem 
wrażenie, — o tyle znów zakończenie ohydnego 
grzyska. nic nie wzbudza w widza, prócz od 
azy. Inaczej mówiąe, gdyby widz miał przed

sobą rozhukane zwierzę, z przywiązaną do jego 
grzbietu dziewicą pądząee na gladyatora, który 
ma zadać ma cios śmiertelny, to pozostawałby 
w tej dech zapierającej niepewności, jaka po­
przedza każde rozwiązanie tragiczne. Patrząc zaś 
na koniec dramatu, pragnie, aby nań czemprę 
dzej spadła zasłona. Rzecz prosta, że od artysty 
nie wolno wymagać czego innego nad to, c o 
c h c i a ł  p r z e d s t a w i ć  w s w y m  o b r a z i e  
Siemiradzki chciał odtworzyć ten finał orgii wy 
nzdanrj, okrutnej zmysłowości o pewnym pod­
kładzie artystycznym, właściwym czasom ceza­
rów rzymskich, i po swojemu przeniósł go na 
rłótuo Wyrażeniu „no swojemu" jest azasa 
dnione, gdyż genialny ten artysta jest przede 
wszystkiem kolorystą. Tam, gdzie inni szukają 
ekspresyi W liniach i kształtach, on szuka jej 
w barwnych płaszczyznach, przykuwających do 
siebie oko, tak, że niema się poprostu czasu 
i ochoty na rozglądanie się w szczegółach, na 
stadyowanie pojedynczych postaci i wyrazów 
ich twarzy. Całość, jako masa kolorystyczna, 
olśniewa, a w niej stapiają się te właśnie cha­
rakterystyczne cechy indywidualne każdego 
z działaczy w danej scenie, na których uwyda­
tnienia tyle zależy innym malarzom, szczególniej 
w ostatniej dobie.

W tym dachn namdowana jest takie „Dirce". 
Neron i jego otoczenie przedstawiają razem je­
dne kolorystyczną plamę, do której piękny kon­
trast stanowi białe ciało zabitej chrześcijanki 
na tle czarnego cielska zabitego zwierzęcia. Prze­
pyszny zaś gmach cyrkowy ze swą policbromo 
waną architekturą, dodaje całości charakteru 
szeroko pomyślanej i z maestryą wykonanej de- 
koraryi. Poza tern dopatrzeć się trudno w twa 
rzach uczestników tej wstrętnej sceny napawania 
się widokiem kobiecego ciafo, z którego uleciała

dusza, jakiegokolwiek wyrazu; są to komparsy 
i nic więcej. Być może, 'ż życie ówczesne ście­
rało z twarzy ludzkich piętno człowieczeństwa 
i że właśnie to chciał artysta w swym obrazie 
zaznaczyć; zważywszy jednak, że wielu z ceza­
rów rzymskich i całe szeregi ich dworaków było 
psychopatami czystej wody, nekżało to w jaki- 
kolwiekbądź sposób scharakteryzować i ożywić 
postacie obrazu, choćby najbrudniejsze początki 
mającą podnietą.

W dobierania oświetlenia dla swych kompo- 
zycyj Siemiradzki chętnie używa dwóch ostate­
czności: albo kąpie je w palących promieniach 
południowego słońca, które nmie malować tak, 
jak  mało kto z żyjących malarzy, albo też po­
grąża je w ten nieznany u nas półmrok, roz­
dzielający na krótką chwilę dzień od nocy w 
krajach południowych. Ostatnie to oświetlenie 
prawdopodobnie wybrał artysta do obrazu, o 
którym mowa, podobnie, jak w „Pochodniach 
Nerona". Wdzięcznem podobne oświetlenie by­
najmniej nie jest — szara powłoka nadchodzą­
cej nocy kłóci się z jiskrawemi kolorami, ob­
niża icb siłę, a nie dodaje im głębi, właściwe 
zaś półtony tracą w niej zupełnie swą wartość. 
Dlatego też „Dirce", choć Siemiradzki użył do 
jej namalowania całego bogactwa swej palety, 
nie robi tego wrażenia, do jakiego przyzwyczaił 
nas ten mistrz-kolorysta mnóstwem prac poprze­
dnich.

Kompozycya i zgrupowanie figur świadczą, że 
wyszły z pod ręki twórcy, któremu znane są 
wszelkie arkana tej strony malarstwa. Każda 
postać w obrazie ma swe usprawiedliwione 
miejsce, każda łączy się z całością i przyczy­
nia się do harmonijnego jej zestawienia. To nic 
przypadkowy zbiór kilkunastu osób, lecz kom­
pozycya, pomyślana logicznie, a więc prosto i

naturalnie. Jedyny zarzut, jaki dałby się w tym 
kierunku zrobić, jest ten, że płótno jest może 
cokolwiek za wysokie w porównaniu do szero­
kości, przez co na pierwszy rzat oka obraz robi 
wrażenie pewnej pustki, z którą widz nie spo­
dziewa się spotkać w cyrku, napełnionym ty­
siącami chciwej krwawych widowisk tłuszczy.

O wykonaniu kapitalnem architektury, sukien, 
akcesoryów i t. p. wspominać nie ma potrzeby; 
każdy wie, co potrafi w tym zakresie zrobić 
Siemiradzki, należący do plejady tych nAlarzy 
ostatniej ćwierci kończącego siq stulecia, którzy 
piękna szakali nie w fantastycznych symbolach, 
lecz w naturze.

Krakowianie cieszą się bardzo, że mogą oglą­
dać piękne dzieło tak im sympatycznego przo­
downika w sztuce polskiej i mają nadzieję, że 
w przyszłości częściej będzie im dane naoeznie 
się przekonywać o wartośei i szczerości pochwał, 
oddawanych przez zagranicę każdej z prac Hen­
ryka. Siemiradzkiego.

Z poprzednim obrazem se siaduje duże rów­
nież płótno, na którem malarz hiszpański, p. 
G a r n ę ł o ,  umieścił scenę, reasamnjącą niejako 
daeba religijności katolickiej naszych czasów, 
bo przedstawia ona „Grotę N. P. Maryi w Lour­
des" z tłumem pielgrzymów, szakających ulgi 
w tern miejscu cudownem. Cokolwiek sądziłby 
ktoś z niedowiarków o cudach, to obowiązkiem 
jest artysty, biorącego się do podobnegc tema­
tu, uwydatnić wszelkiemi sposobami, jakiemi 
rozporządza, gorącą wiarę, która na dany punkt 
rzesze wierzących sprowadza. Z tem właśnie 
nie spotykamy się na obrazie hiszpańskiego ar­
tysty. Już sam punkt, z którego każe ol patrzeć 
na mcdlaee się tłnray, t. j .  z tyłu, pozbawił go 
możności przedstawienia pewnej, większej ilości 
twarzy, na których odbijałaby się gorąca raodli-

twa, lab ekstaza. W tych warunkach mógł on 
dać głowy przeważnie ze zgnbionegA, lub zwy­
kłego profilu, a zresztą posiikowua jię musiał 
charakteryzacyą za pomocą ruchów, co w tym 
wypadka wystarczyć nie mogło.

Następnie p. G. chciał za wiele rzeczy na 
swym obrazie przedstawić — i samą cudowną 
grotę i tłam przed nią zebrany. Wynikło z tego 
to, co zwykle w podobnych razach wynika, że 
obraz robi wrażenie olbrzymiej kolorowanej foto­
grafii, a nie dzieła sztaki. Wszystko na nim 
jest oddane z wiernością fotograficzną, lecz nie 
ma rzeczy najważniejszej:—artyzmu. Nie pomaga 
w takich razach, ani ponrawny rysunek, ani 
miły dla oka koloryt, z któremi się w omawianym 
obrazie widz spotyka, odchodzi on zimny i na 
myśl mu przychodzi, że „szkoda czasu i atłasu" 
na takie obrazy.

Zbiorowa wystawa prac p. S t a c h i e w r c z a ,  
który czas pewien nie zasilał krakowskiej Wy­
stawy swemi utworami, przedstawia się intere­
sująco. Kilkadziesiąt sztuk ją  składających mo­
żna na trzy główne grapy podzielić. Do pierw 
szej należą obrazki rodzajowe, krajobrazy i no­
tatki krajobrazowe, malowane olejno, do dro­
giej rysunki głów i scen lądowych z Rusi, do 
trzeeiej wreszcie grupy zaliezyć wypada akwa­
relowe szkice o charakterze winietek. Utalento­
wany ten artysta wyrobił sobie oddawna zasłu­
żoną renomę, w zakresie polskiego ilustrator- 
stwa, w którem od lat wieln znajduje wybitna 
stanowisko. Obecna wystawa zbiorowa potwier­
dza w zupełnośei uznanie, jakiem się cieszą u 
nas jego ilustracye, gdyż grapa rysanków stoi 
w niej na pierwszem miejscu. Wyborna, typo­
wa głowa „Latarnika", oraz kilka główek ko­
biecych, narysowanych z właściwym p S. 
wdziękiem, wskazuje ur zakręt, najwięcej do-
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puszezalnyeh wyborców  w pow iatach sześciu 
guberni j, w których, w ed łag  w ym ienionych po­
wyżej w arunków , będą m g ły  być wprowadzo 
ne ziem siw a; w tablicy podzieleni są wyborcy
n a posiadających pełne praw o głosu i niepełne
(od 1j1„ do lu/io) w 23 pow iatach.

Powołując się na ową tablicę, K^ewlanin
pisze:

„W idzim y więc, że nie w pięciu pow iatach 
ja k  chcą projektodaw cy, lecz w 33, właściciele 
ziemscy w yznania katolickiego (w tablicy w y­
mienieni są i protestanci. Przyp. red ) stanowią 
mniejszość. Chociaż tego rodzaju ziem ian staDu 
szlacheckiego, posiadających pełne prawo gł< su 
nieco więcej j st w 5 powiatach (żytom ierskim , 
ow rucaim , bych iwskim, klim owickim  i czery 
kow skim ) to jednak  i w tych pow ata< h, równie 
ja k  w pozostałych, w ogólnej sumie w szelko h 
stanów , żywioł polski nietylko, że nie ma p<ze 
w agi, lecz w niektórych naw et miejscach ^w { 
pow iata h) stanow i mniejszość w ogoicej liczbie 
bezpośrednich wyborców ziemian. Co się zaś 
tyczy posiadłości drobnej, od ’/io —  do pełne 
go praw a głosu, to w ogólnej liczbie, praw ie 
w każdym  z 23 powiatów, żyw ioł polski stano 
wi nieznaczną mniejszość, i tu, tylko wśród 
szlachty zauw ażyć się daje w pięciu powiatach 
przew aga, w większości w ypadków , nieznaczna, 
oprócz pow. orBzahskiego, w gub. m« hylowskiej 
gdzie tak ich  drobnych posiadaczy ziem skich jest 
aż 148 na 61 innych w yznań."

Przytoczywszy te dane Kijewlanin dochodzi 
do wniosku, iż pożądane byłoby wprowadzenie 
ziemstw na Litwie w jak  najszerszym możliwie 
zakresie, albowiem idea państwowości rosyjskiej 
w walce partyjnej przypuszczalnie nietylkoby 
nie słabła, lecz przy energii przedstawicieli ży 
wiołu rosyjskiego w kraju, niezawodnie okrze- 
kłaby nawet.

Zarówno z istoty samego projektu, jak i 
z wywodów Kijewlanina okazuje się, jaki jest 
właściwy cel ograniczeń ogólnej ustawy o ziem- 
stwach i w jakim duchu ograniczenia te zostały 
poczynione. Jak widzimy, rządowi chodzi o to, 
aby nigdzie w ziemstwach Polacy nie byli 
w większości i dlatego projektodawcy przyzna 
ją Polakom piawo uczeotniczenia w samorządzie 
ziemskim o tyle tyiko, o ile bywają w mniejszości, 
to jest o ile na samorząd wpływu wywierać nie 
będą mogli. Tym sposobem wypacza się sama 
istota i idea samorządu. Wszak samorząd lokal 
ny polega na tern, aby mszyaiKim żywiołom 
miejscowym przyznać prawo uczestniczenia 
w administracyi lokalnej. Stosunki liczebne roz 
maitych żywiołów i narodowości powinny być 
wJaśnie uwzględnione, aby uchwały ziemBtw 
odpowiadały istotnym potrzebom ludności. Tym- 
bz<M>em rząd rosyjski chce przyznać samorząd 
ziemski tylko żywiołowi rosyjkienju, Polaków 
zas od samorządu usunąć. W podobnym pomy­
śle tkwi zasadnicza sprzeczność i niedorzeczność. 
To coś podobnego jakby n. p. kuustytucya 
autonomiczna dla Czech przyznawała prawo 
wyborcze tylko Niemcom, usuwając od niego 
Czechów, lab gdyby Anglia chciała zaprowa­
dzić w Irlandyi samorząd, usuwający Irlandczy­
ków od udziału w sprawach iilandzkich.

Tak wygląda dobrodziejstwo, które rząd ro­
syjski ma przyznać Litwie.

Opinia lekarza kolejowego.
Otrzymujemy następujące, uwagi godne pismo:
Szanowna Uedakcyol Pozwoli Szanowna Re- 

dakeya, że artykuł w niedzielnym numerze No­
wej Reformy pod tytułem: .Biali murzyni” — 
ze Bfer kolejowych zaczerpnięty, uzupełnię kilku 
uwagami. Czuję się do nich uprawnionym, jako 
lekarz kolejowy, w dwójnasób: raz znając tro- 
ehę omawianą sprawę, powtóre draśnięty zarzu­
tem, do wszystkich mych kolegów skierowa­
nym: „ b r a k u  o d w a g i  l u b  d o b r e j  wo l i " .

Do kogo „w łaściw ie1* należało żalenie s.ę aa 
owo ośmio-goazmne uregulow anie Błuzby ruchu, 
niedogodne i przeciążające siły  urzędników , zo­
staw m y tym czasem  na boku. Nawiasem  m iwiąc, 
najpierw sze praw o do jęaów  ma ten , nogo boli, 
nie lekarz.... Ale jeśli lekarze kolejowi w żalach 
i u tyskiw aniach urzędników , bardzo cicho dotąd 
objaw ianych, na ów niefortunny rozkład służby, 
mogli ty lko równie cichem współczuciem brać 
udział, nie w ypow iadając głośnej, urzędowej 
k ry ty k i, mimo, iż zupełną słuszność żalom tym  
przyznają, to tłóm aczy się n i e  „brakiem  od-

Wig' i dobrej woli", ale poprostu brakiem sp o  
s o b n o ś c i  ku temu i... w i a r y  w s k u t e  
c z n o ś ć  takiej obrony. Wszak nikt nas w kwe 
styi tej nigdy urzędowo n ie  z a p y t y w a ł ,  
w doniosłość i skuteczność wyrażania naszej 
opinii na półarkuszku tak zwanym Jahresbirkht, 
którego główne znaczenie tkwi w datach staty­
stycznych, nie wierzy nikt, znający juz nie 
austryackiego schimla, ale, choćby nudne bardzo 
dzieje tego rodzaju aktów, po dostaniu się icb 
między stosy innych podobnych, na kurzem po 
kryte dyrekcyjne pułki.

Przyzna to chyba i p. kolega Kowalski i sam 
autor nagabujący nas tak niesłusznie, że jeżeli 
one urzędowe uwagi p. Kowalskiego przyniosą 
poruszonej sprawie, jaaą korzyść to... tylko uzię 
ki publicznemu ich ogłoszeniu. Co więcej, sądzę 
ze wystarczyła w danej kwestyi zupełnie samo­
obrona pp. kolejarzy tak, jak  dostateczDemi dla 
przekonania każdego przeciętnego rozsądku by 
ty  wywtdy szanownego autora owego artykułu 
bez pomocy lekarskich argumentów. Bez zna 
jomości bowiem fachu lekarskiego, pojmie każdy 
nawet z małą zdolnością do arytmetyki, że osm 
godzin czasu me wystarczy na sen, jedzenie 
ubranie się i rozebranie; i różne inne człowie 
cze czynności, na które minutami czasu odmie 
rzać nie podobna, zrozumie także każdy, że 
przeciążeuie pracą przy tak niebezpiecznej i od 
powiedzialnej służbie iuchu kolejowego, może 
przynieść gorsze jeszcze skutki, niż rozdrażnie­
nie nerwów. Jeżeli p. kolega Kowalski z wiarą 
w skuteezność swej krytyki, opatrzył nią swoje 
sprawozdanie roczne, a jeżeli autor owej skargi 
taką samą obdarzony był wiarą, to czemu nie 
czekał skutku i w ogłoszeniu drukiem szukał po­
parcia sprawy ? *).

Jako lekarze kolejowi, kawałkiem tylko na­
szego zawodu stykając się z biurokratyzmem 
urzędów, mieliśmy nieraz sposobność stracenia 
owej wiary. Punktem honoru wszystkich admi 
nistracyjnych a także kolejowych władz austrya 
ckich, jest twarde trzymanie s ę formy i prze 
pisu z góry wychodzącego, choćby najnaiwniej­
szego; choćby niezgoduego z zapatrywaniem re 
ferentów. Naruszyć tę formę lub przepis jakąś 
instrukcyą określony, opinię czynników, na­
wet do tego w istocie powołanych, to rzecz bar 
dzo trudna 1

Od lat wielu narzekają np. lekarze kolejowi, 
„jak jeden mąż", na brak dresyn, zamiast któ­
rych używa się na kolei wózków t. zw. rollwa- 
genów do fiakierki tj. szybkiego transportu leka­
rzy kolejowych, banmistrzów lub kontrolorólw, 
do wózków takich zaprzęga się 4 ludzi, którzy 
w biegu pchają je po szynach. Rzecz prosta, że 
wózek taki nie może iść tak szybko, jak  drezy­
na, więc lekarze dużo czasu tracą, nim się 
do swych chorych kolejowych dostaną. Ale co 
ważniejsza, s z k o d l i w o ś ć  takiej lokomocyi 
dla dwóch par człowieczego zaprzęgu, zwłaszcza 
wśród wichru, śniegu i mrozu, pędząeego do 
zaparcia tchu, podniesiona była nie raz i nie 
dziesięć przez lekarzy kolejowych. I eóż z te­
go ? btacyonowanie dresyn w miejscach siedziby 
lekarzy kolejowych nie jest p r z e w i d z i a n e  
p r z e p i s e m  z g ó r y  — i żadna władza na to 
nie poradzi (sic!), aby te wehikuły, gdziein­
dziej zbytecznie zupełnie stojące gromadami, 
poprzenosić i stacyonować tam, gdzie są potrze­
bne. I jest faktem, że masiano w jednym wy­
padku pozbyć się lekarza kolejowego, bo nie 
było na to sposobu, aby mu takiej dresy ny do- 
Btarczyć, a ów lekarz od tego uczynił zależną 
dalszą swą służbę.

Jeszcze jeden przykład, jak władze u góry 
dbają o opinią lekarzy kolejowych i ułatwiają 
im sanitarną ich czynność. Świeżym okólnikiem 
minijterstwa kolejowego z a b r o n i o n o  l e k a ­
r z o m  o r d y n o w a ć  c z ł o n k o m  k > s y  c h o ­
r y c h  b a ń k i  l u b  p i j a w k i  p o d  p o z o r e m ,  
że to system leczenia „przbotarzały" (sic!), a 
kasa ehorych kolei państwowych m i l i o n o w y m  
funduszom rozporządzająca, kosztów aplikacyi 
tego środka leczniczego p ł a c i ć  n i e  b ę d z i e .

*) Daruje Szanowny autor, ale tego zapatrywa­
nia nie pcdzielamy. Sprawundanie dra Kowalskiego 
było tutaj i dla nad i dla władzy kolejowej ważną 
wskazówką. Jeżeli zaś autor artykułu naszego w 
sprawozdaniu dra Kowalskiego znalazł bardzo wy­
mowny argument na poparcie swego twierdzenia o 
przeciążeniu urzędników pracą, to dlaczegóiby miał 
lekkomyślnie i dobrowolnie pozo&wiać s ę tego 
argumentu? A to był przecież argument b»rdzo 
s iln y ! Przyp. red.

powiadający jego uzdolnieniu i upodobaniom 
artystycznym.

Wrod studyów krajobrazowych znajduje się 
kilka bardzo ładnych. Wyró2nia się miedzy nie 
mi pejzażyk z łąką, pokrytą rosą i z grapą 
drzew, otulonych w lekką mgłą poranną. Mniej 
szczęśliwe są sceny rodzajowe, malowaue nie­
słychanie gładko, a w kompozycyi suche i bez 
interesu. O wiele więcej zajmującemi za to Bą 
ołówkowe sceny z życia ludowego na Rusi. 
które stanowią niejako dokumenty etnograficzne. 
Prześliczne, bo lekkie, a kolorystyczne akwa- 
relki, z gałązkami obsypanemi kwieciem, daja 
miarę, jak artysta nmie wyzyskać najprostsze 
motywy z byle czegj dla rzeczy artystycznej 
Każda z tych akwarelek, to Skończona dla ue 
bie elegancka wmietka. Żałować trzeba, że p. 
S., którego prawdziwym cheual de bataille s* 
kompozycye na tle sentymentalno - religijnem 
wystawił tylko jednę w tym rodzaju pod tytu 
łem: „Wysłuchana modlitwa", przez co obecna 
wystawa zbiorowa nie daje dokładnego pojęcia, 
a całokształcie jego działalności.

Nieznany u nas dotąd p. O k u ń przebojem 
zdobył uznanie dla swego niepospolitego talentu, 
który me należy do tych tuzinkowych talenci- 
ków, podszywających się pod modę lub będą­
cych odblaskiem cudzych zdolności — lecz jesi 
samym sobą. „Sen Paganiniego- — to praca 
duzo, bardzo wiele obiecująca. W ubogiej izdebce, 
na ubogiem łóżka spoczywa przyszły mistrz, 
który zaklął w Bkrzypce takie tony, jakich z tego 
instrnmentn nikt przed nim, ani po nim wy do 
być nie mógł. Legenda twierdzi, że doszedł do 
tego, zawarłszy ugodę z dyabłem. Siedzi on 
właśnie na krawędzi jego łóżka i gra, nachy 
liwszy się ku młodzieńcowi, na skrzypcach. Sil­
ne światło księżyca , wpadające przez okienko

izdebki, oświeca zgraoną postać szatana o po­
twornie brzydkiej twarzy i pjękoą, jakby ska­
mieniałą twarz uśpionego muzyka, wsłuchujące­
go się przez sen w demoniczne dźwięki. Pod 
względem wykonania rzecz ta nie pozostiwia 
nic do życzenia. Efekt oświetlenia księżycowego 
• .ddany jest z imponującą prawdą i siłą i to bez 
uciekania się do jakichkolwiek sztuczek, a ma­
lowanie, wraz z rysuum in odznacza się wielką 
pewnością i energią.

Że p. Oknń jednak jest artystą młodym, któ­
rego twórczi ść me przeszła jeszcze ostateczni go 
przeobrażenia, przekonywnje o tern dragi utwór 
jtgo  peDdzla: „Sen k ró lew n e j" ,  będący kw inte-  
8eneyą symbolizmu. Nie może to jednak wpły 
nąć na zachwianie wiary w jego karyerę gdyż 
teraźniejszy symbolizm da się porównać z ospą, 
którą za młoda człowiek każdy przejść musi, 
zaszczepioną lub naturalną Każdy z młodych 
artystów choruje dziś na symbolizm, lecz tylko 
prawdziwie utalentowane organizmy artystyczne 
przetrzymają tę chorobę, aby pójść dalej po dro­
dze ku odwiecznym ideałom piękna. Spodzie­
wamy się, że do takich p Oknn należeć będzie

Brak miejsca nie pozwala sprawozdawcy po­
mówić o wielu innych wybornych pracach, sdo 
biących Wystawę, nie może on jednak, choćby 
kilku słowy, nie zwrócić uwagi na p. K o t o ­
w i c z a  „W zaciszu klasztornem", pełen finezji 
kolorystycznej i sentymentu obrazek olejny, oraz 
na dwie akwarele i obrazek olejny z typami 
żołnierzy napoleońskich, pendzla sympatycznego 
tej epoki m alarza, p. R o z w a d o w s k i e g o .  
Do prac tyeh powrócimy jeszcze w najbliższem 
sprawozdaniu.

Józef Trepka.

Wprawdzie przyzwyczailiśmy się w Austryi 
do uważania jurystów za specyalistów do wszyst 
kiego, nie możemy jednak tak apodyktycznego 
orzeczenia p. ministra kolei o bańkach, uważać 
za nowy pogląd terapeutyczny skoro dotychcza 
sowa wiedza lekarska i zapatrywania najśwież 
sze pi w»g naukowych inaczej w tej sprawie u 
trzymają! Za to pozwoliło nam lekarzom mini 
sterstwo, abyśmy sami (!) stawiali bańki i pi 
ja*ki. Niech żyje oszczędność i godm ść siana 
lekarskiego! Jed n z lekarzy kohjowych.
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Wiadomości osobiste. Delegat namiestnika, rad 
ca dwom p Lasaowaki vyjechał wczoraj na parę 
dni do Wiednia.

Raut na cześć p. Elleu Western, urządzony 
wezoraj przez „Czytelnię dla kobiet", zgromadził 
liczny zastęp członków i zaproszonych gości, zaró 
wno kobiet jak i mężczytn, a w gronie obecnych 
było także kilka wybitnych osobistości ze świata 
nankowego i literacaiogu.

Zarząd Czytelni okrasi? to towarzyskie zebranie 
produkeyami muzycznemi i deklamacyjnemi, któro 
wypadły berdzo ładnie i przyniosły wykonawczy 
niom rzęsiste oklaski. Przedewszystkiem gorąco 
oklaskiwano wykwintaą i pełną smakn i elegancyi 
grę na fortepianie p. W łodarskiej, grę na skrzyp­
cach p. W artalskiego, jak niemniej śpiew solowy 
wysoce utalentowanej amatorki p. Janowskiej.

Rnch towarzyski grupował się około gościa 
szwedzkiego, panny Western, która jako tłómaczka 
kilku arcydzieł naszej belletrystycznej literatury 
na język szwedzki, włada także i w mowie biegle 
polskim językiem.

Uczestnicy zebrania podejmowani byli przez go 
ścinne panie zakąską i herbatą. Zebranie, jedno z 
najprzyjemniejszych, jakie się udbyły w Czytelni, 
przeciągnęło się de późnij godziny,

Sprawy miejskie. Wczoraj po południa odbyło 
się posiedzenie aekcyi ekonomicznej pod przewo 
dnictwem p. Rottera. Pu załatwieniu kilka dro­
bniejszych spraw administracyjnych, sekeya przy­
stąpiła do obrad naa sprawą budowy trzeciego 
mostn na Wiśle. Rząd — jak już o tern w swoim 
czasie pisaliśmy — postanowił na naleganie władz 
wojskowych zbndować most na Wiśle. Przy rozpra 
wach informacyjnych, nad tą kwestyą odbytych w 
lecie 1898 r. w starostwie tutejszem , wszyscy re­
prezentanci Btron interesowanych, mianowicie: de­
legat gminy i magistrat u miasta K rakow a, repre­
zentant Podgórza i reprezentant wojskowości, zgo­
dzili się na to , aby most zbudować na Dajworze, 
gdyż tylko * tern miejsca zbndowany może przy­
nieść korzyść zarówno w ojska, jak  obu miastom, 
które połączy, t. j. Krakowowi i P< dgórzowi.

Obecnie rząd odniósł się do gminy m iasta K ra 
kowa z l jdanjem oświadczenia s ię , o ile też gmi­
na byłaby Bkłonną przj czynić się do kosztów bu 
dowy mostn, wedle przedłi żonego plann. M agistrat 
zbadał rtądow y plan bndowy i w ystąpił z wnio­
skiem, aby Bię na bnćLwę w edług rządowego pro- 
ektu i piana miasto nie zgedziło, bo, pominąwszy 

inne u s te rk i, wykonanie budowy wedle tego pro- 
jek tn  spowodowałoby bardzo niekorzystne nkształ 
towanie się położenia ra łe j sąsiedniej okolicy. Uli- 
oe św. W awrzyńca i N adbrzezia, tudzież Dajwór 
duBtatyby nasypy, ram py i sp ad k i, których istnie­
nie w mieśuie je s t wprost niedopuszczalne.

Sekeya zgodaiła się na opinię magistratu i po­
leciła sprawę budowy mostu umieścić jako nagłą 
na dzisiejszeui posiedzenia Rady miejskiej.

Klub prawników przypomina swoim członkom, 
że dnia 22 b. m. odbędzie Bię pierwsze z zapowie­
dzianych w bieżącym karnawale cztereob zebrań 
towarzyskich.

Podział czynności sądów. Nakładem prezydyum 
sądu arajowego wyższego w Krakowie wydany zo 
stał w formie broszurki „Podz.ał czynności mszy 
utkiih sądów okręgu krakowskiego sądu krajowego 
wyższego na rok 1899". Brosaurkę tę po cenie 30 
halerzy nabyć możaa w ayrekcyi rancelaryi badn 
Krajowego wyższego w K rakow ie, tudzież w kan 
celaryacb prezydyalnych sądów kolegialnych I in 
staneyi.

Z sądu. Wczoraj przed trybunałem orzekającym 
sądn krajowego karnego toczyła się rozprawa o 
oszustwo przeciw Ignacemn Lustigowi, dozorcy ma 
gazynn kolei Północnej ces. Ferdynanda w Krako­
wie. Sprawa ta jest dosyć interesująca i charakte 
rystyczna, bo przedstawia stosunki, jakie panowały 
w biurach starostwa w Chrzanowie.

Niejaki Franciszek Klocek z Paczołtowic wniósł 
do starostwa w Chrzanowie pri śbę o udzielenie mu 
jozwolenia na zawarcie związku małżeńskiego przed 
wyjściem z Llas popisowych. Podaaie to, napisane 
przez feidwebla powiatowego Samuela Guttenberga, 
nie zostało uw eńczone pomyślnym rezultatem, gdyż 
namiestnictwo odmówiło Klockowi pozwolenia na 
zawarcie małżeństwa.

W starostw ie chrztiiuwskiem były  tego rodzajn 
stcBdnki, że dy e ta rj usze_ r  nawet feldweble, pisy 
wali stronom, za stosowna opłatą, podania w sp ra­
wach, wch idzących w zaki.es działania staroBtwa, 
lub reknrsa do wj ższych władz politycznych Sta­
rosta w iedział o tym sposobie zarobkowania dyeta 
ryuszy i milcząco na nie zezwalał. Ponieważ stę 
ten system zupełnie rozwielm z n ił,  przeto strony 
udaw ały się zawsze do dyetaryu»zy, a  naw et do 
feidwebla powiatowego.

Dłngo Klocek chodził do G uttenberga, płacił i 
płacił, pisano ma reknrsa i podania, a pozwolenia 
me było. Guttenberg napisał wreszcie Klockowi 
rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych. Mini­
sterstwo również odmów.ło. O odmowie tej został 
Kłooek powiadomiony dnia 15 grudnia 1896 r., tj. 
wtedy, gdy już był żonaty, bo dnia 10 listopada 
1896 r. otrzymał formame zezwolenie na związe* 
małsenszi, wyBtawione rzekome przez Btarostwo 
w Chrzanowie. Okazało się, że to zezwolenie było 
sfałszowane. Początkowo podejrzenie o sfałszowanie 
padło na G uttenberga, lecz ten zdołał wykazać, 
że jest niewinnym ; Klocek również w ykazał, ze 
zezwolenia nie fałszow ał, ale dostał je  pocztą i 
w dobrej wierze z niego skorzystał.

Śledztwo prowadzono dalej i poszlaki skierowały 
się przeciw Lustigowi, który wówczas był dyeta 
rynszem w starostwie w Chrzanowie, gdyż tenże 
Lnstig również sprawą Klocka się zajmował i za 
sięgał co do niej rad od drngiego dyetaryusza, 
Loeflera.

Ignaoy Luatlg tłómaozył się , że Klocka Bpotkał

pewnego dnia przy drzwiach starostw a, z którym 
ten chciał się widzieć. Na zapytanie jego, ezego 
chce, idrzekł, że podał prośbę o zezwolenie na 
żeniaczkę, że oddał wb&ystkie papiery Guttenber- 
gowi jednakowo pozwolenia nie otrzym ał, i 
Guttenberg miał jego papiery wysłać do wyŻBzej 
instancyi, więc obciąłby e ę dowiedzieć, jak sprawa 
stoi. Później widział Klocka tylko raz jeden w mie 
ście i Klocek mówił, że feldwebel zapewnił go, iż 
pozwolenie dostanie.

G y podejrzenie zwróciło się przeciw Lustigowi 
zaczęto porównywać jego pismo z pismem sfałszo 
wanego dokumentu. Podobieństwo było uderzające 
Rzeczoznawcy orzekli stanowczo, że Lnstig pisał 
sfałszowane pozwolenie Da małżeństwo Klocka.

Na tern orzeczenia rzeczoznawców opierał się 
głównie akt oskarżenia wczorajszej rozprawy. Przy 
wiedziono w akcie oskarżenia jeszcze więcej poszlak 
świadczących przeciw Lnst'gowi, który jednakowoż 
zaprzecza stanowczo, jakoby dopuścił się fałszer 
stwa

TrybDDałowi przewodniczył radca Klemensiewicz 
oskarżał zast. prok. p. Pawłowski, bronił adw. dr 
Szalay.

Podczas rozprawy zaszedł deść rzadki wypadek 
przerwani; przez prokuratora przysięgi, którą prze 
wodaiczący odbierał od Klocka, słuchanego w cha 
rakterze świadka. Prokurator zapomniał przed roz 
poczęciem nrzysięgi postawić wniosek niezaprzysię- 
gania tego świadka, ponieważ ma on interes wła­
sny w tendencyjności swych zeznań.

Przewodniczący npomniał prokuratora, by nie 
przerywał i odebrał przysięgę. Natenczas proknri 
tor wniósł, aby przysięgę, złożoną przez świadka 
uznać za nieważną. Trybunał po naradzie odmówił 
wnioskowi oskarżyciel, zwalczanemu energicznie przez 
obronę.

Zeznania świadka Klooka były korzyBtne dla o- 
skarżonego. Po tym świadka przesłuchano nastę 
pnie dalszy eh, lecz żaden z nich nie dostarczył 
konkretnego dowodu przeciw oskarżonemu. Wazę 
dzie tylko przypuszczenia i domysły, wszędzie ilu 
stracya stosunków Btarostwa i bocznego zarobkowa 
nia dyetarynszy, za pomocą pomagania stronom w 
załatwianiu ich interesów.

T rybunał po wywodach oskarżenia i obrony wy 
dsł wyrok uwalniający Lustiga-

N eco o przyjemnościach ogółu opodatkowa­
nych nowym podatkiem osobisto-dochodowym. Dzi 
siejszy system zbierania fasyj podatkowych jtsc 
niewolą poniżającą uczneie godności człowieka, kon­
trolą jego prywatnego życia, zaglądaniem poprostu 
do garnków opodatkowanego

Żąda Bię pod karą szczerej spowiedzi bez żadnej 
gw arancyi tajem nicy z usłyszanych zwierzeń, z te ­
go ja k  się mieszka, co Bię je , jak  się nbiera, skąd 
się na to wszystko bierze pieniądze, a najczęściej, 
ua najszczersze przedstawienie swoich funduszów, 
gorliw y urzędnik państwowy odpowiada:

— „Tak być nie może, musisz pau lub pani 
więcej posiedać, skoro masz mieszkanie z trzech 
pokoi złożone, przy takim dochodzie należałoby 
przedewszystkiem oszczędzć się na mieszkania."

Nie chce uwzględnić, że z tych pokoi jeden np. 
,est pracownią do zarobkowania, jeden może być 
odnajęty — i że zresztą, może ten biedny opoda­
tkowany, oszczędzając na wszystkich innych potrze­
bach, właśnie ca mieszkanie, j a k o  j e d y n y  zbytek i 
przyjemność, największą stosunkowo oząsć swego 
funduszu poświęca. Ale opiekun państwa — urzę­
dnik, uważa, że niemożliwe są gnsta tego rodzaju, 
wszak najważniejszem jeat tylko jedzenie. „Więc 
cóż pan jesz, aiedy tak dużo na mieszkanie wy­
dajesz ?“

— Panie, apetyt mam mały, nie trzymam ałngi, 
raz na dzień przychodząca pcsłngaczka mi wy­
starcza.

—  „Ale masz pan córkę, gdybyś rzeczywiście 
m iał tak  m ałe funduBze, w olałbyś oszczędzić na 
mieszkaoin, aby córka ładnie nbrana w mieście się 
pokazała."

— W mieście jest krótką chwilę, żyje się w 
mieBZkunin, zresztą muszę chyba wytłómaczyć, że 
Kapelusz dostała cd braia ze Lwowa, a suknię od 
ciotki, którzy już osobno swoje dochody wykazali.

Czyz nie jest nwłaczającą godności ludzkiej, a 
swobodzie osobistej taka indagacya ?

Takich zwierzeń gospodarczych, często najbliż­
szym przyjaciołom i krewnym niechętnie s:ę ndi<ela, 
ale opodatkowany wie, że choćby wniÓBł rek srs  
na piśmie, to uwzględniony nie będzie, a jeśli na­
wet go nwzględnią, to odpowiedź przyjdzie może 
za parę la t dopiero, a tymczasem grosz, z którym 
się tak  l.czyć musi, na nienaleiący się naw et po 
datek  oddaje, więc decyduje się na nBtne porozu­
mienie.

W tym rokn podał dochody swoje prawdziwie, 
ale ma nie wierzą, więc na przyszły rok chyba 
skłamać wypadnie.

WproBt dem oralizujący wpływ  wywiera ten  By- 
atem we wszystkich gałęziach życia społecznego. 
System takiego postępowania, dopuszczający nietyl 
ko  możliwi ść, lecz wy woznjący niemal konieczność 
nteprawdz wych zeznań urzędowi, niewiarę w poda 
ne prawdziwe zeznania, wprowi d :a powszechną de 
moralizacyę i czas najwyższy, aby  posłowie zrozu­
mieli to po4oż»nie ludności i poi uscyli spraw ę, gdzie 
'należy.

Zmarli. M irya z Gibarzewskich C z a r t o r y ­
s k a ,  żona konduktora kolei, zmarła w Krakowie 
w 20 roku życia.

Mary a z Meenarowskich P o d g ó r n a  zmarła 
w Krakowie w 59 rokn życia.

Powiatowa kasi dla chorvch w Krakowie. 
Zamknięcie rachunkowe i wyka. majątku za rok 
1898:

P r z y c b ó d :  Bieżące wkładki członków złr
6197'80. Bieżące wkładki pracodawców złr. 
3105: 86. Wstępne złr. 5 23. Grzywny złr. 1 6 618  
OdBetki od lokacyi złr. 460 42. Przypis nieniszczo 
nych pretensyj z r  1897 złr. 32 45. Zw rit ko 
Batów leczenia złr. 85 80. Zwrot cd Zakładn rb°zp, 
złr. 58 47. Zwrot kosztów administrac. złr. 66'59. 
Odzyskane wkjadki z lat dawniejszych złr. 857 27. 
Fundusz resrrwowy z końcem rokn 1897 złr. 
11.269 51. R a z e m  złr. 22.305*58.

R o z c h ó d :  Zasiłki dla cborych złr, 2306*60. 
Hon<Tarya lekarzy, akuszerek i felczera złr. 
1523*17. Kontrola churyeh złr. 53 10. Lekarstwa, 
opatrunki, wody mineralne, kąpiele i t. p. złr, 
1282*70. Koszta szpitalne złr. 602 09. Podwody 
dla lekarzy i chorych złr. 511*83. Koszta pogrze 
bów złr. 120. Koszta administracyi złr. 2037 28. 
Odpisanie wartości inwentarza złr. 26. Odpisane 
aieściągniąte wkładki z r. 1897 złr. 244*34. Fan- 
duszowi związkowemu we Lwowie za r. 1898 złr.

źuiejszy fundusz rezeiwowy złr. 13.328 96. R a ­
z em  złr. 22.305*58.

W y k a z  m a j ą t k u :  Stan czynny: Gotówka z 
dniem 31 grudnia 1898 złr. 586 99. Kancya słu ­
żbowa złr. 320. Kapitał ulokowany w pow. Kasie 
oszczędności z % złr. 11,243 65. Wartość inwen­
tarza złr. 234 09. Zaiegłe wkładki z r. 1898 złr. 
1990*07. R a z e m  *łr. 14.374 80.

S t a n  b i e r n y :  Nieuiszizone pretensye! Zasił­
ki osłonkom kasy złr. 25*50. Lekarzy i felczera 
złr. 116*32. Lekarstwa i opatrunki złr. 87 57. 
Szpitalom złr. 267 65. Funduszowi związkowemu 
we Lwowie złr. 228 80. Kaucya służbowa złr. 
320. Teraźniejszy fimdusz rezerw, złr. 13 328*96. 
R a z e m  złr. 14.374 80.

Ilcść członków z końcem roku 1898 — 1344. 
Liczba cboryob w r. 1898 — 1301.

Ze Lwom a. Nieszczęśliwe cięcie otrzymał w cza­
sie trwania Jurdanowej uroczystości we Lwowie 
fe^w^bel 80 p, p., Jarosów  Stehlik. K ipitan do 
wudzący oddziałem, tak niefortnnuie wywinął sza­
blą, ż e , niechcący, uderzył nią Stehlika w skroń 
i przeciął mu arteryę. Krwią zlanego feidwebla 
odprowadzono na stacyę ratunkową, która opatrzy­
ła  ranę i obandażowanego odstawiła do koszar.

Zasypanie gliną. Wczoraj w południe we Lwo 
wie na Pasiekach halickich w tamtejszej cegielni, 
własności Banku hipotecznego, zdarzył się strauzny 
wypadek. — Przy kopanin rowu pracowało trzech 
robotników, między nimi raś trzydziestoletni Ję­
drzej Czyszczak, rodem z Bliznego. Poaad rowem 
wznosił srę na 15 metr. wysoki wał glinisay. Otóż 
jeden z robotników, Mikołaj Mandziak, zobaczył 
nagle, że wał ten zarysował się i ostrzegł o tern 
pracujących kolegów. Robotnik Król w tej chwili 
nmknął z row n, Czyszcaak zaś wahał się chwilę, 
gdy w tern cały wał runął na jego głowę i przy­
sypał go całkowicie. Z pod ziemi wydibyto już 
tylko martwo zwłoki. Czyszczak miał strzaskaną 
czaszkę, oraz połamane żebra.

Z Nowego Sącza piszą nam: w  pierwszyeh 
dniach lutego urządzą tutejsze Stowarzyszenie „So­
kół" obchód rocznicy powstania styczniowego te 
współudziałem pań Siemasskowej i Henmannównej, 
pp. Kotarbińskiego i B łuckiego, który odczyta 
własny utwór nowelistyczny, na tle wypadków 
styczniowych napisany.

Wubec goli w; eh starań , jakie rozwinął komitet 
wieczoru celem uświetnienia obchodu, wróżyć mu 
można duże powodzenie.

Zamienione dziewczęta. P ^ ed  kilkunastu dnia­
mi donosiliśmy na tein miejscu o zagadkowej za­
mianie dziewcząt w Nowotańcn p d N, Sączem. — 
Izraelita, n którego zginęła głuchoniema dziewczy­
na, oddał rodzicom, zamiast córki, inną, podobną 
do tamtej, niemą, Dochodzenie wykazało, ii zamie­
niona dziewczyna nazywa się Marya Rams i pocho­
dzi z B’egonic. Dziewczyna oddaną została nipo- 
wrót opiekunowi Kuligowi. Natomiast rodzice przez 
wszystkie władze poszukują córki, która im zginęła. 
Nazywa się ona Karolina Siedlawska, jest głucho­
niemą, ma blond włosy, nBzy przekłute do kolczy­
ków, a na szyi wól w kształcie małej gruszki, a 
zgiaeła w służbie w Nowym Sączu.

„Ruch katolicki", który z zasady za maje się 
tern , co do niego nie należy, odznacza się tak ie  
podawawaniem „świeżych" wiadomości. I tak n. p. 
podaje on w ostrtnim Nrze interesujące wiadomości 
o... narzeczopym Adebny Pafcti, który >1 dwónb 
miesięcy już jest jej mężem, naturalnie wiadomości, 
jzka obiegła oddawna szpalty nawet pism prowin- 
cyonalnych

Macierz szkolna dla księstwa CieszyhakieyO
w Cieszynie ogłaBza zontnrs na 3 posady nauczy­
cieli w gimnazyum polskiem w Cieszynie. Na kon­
kurs ten zamieszczony na ostatniej stronie.niniej­
szego Nru , a obejmujący bliższe Szczegóły, zwra­
camy nwsgę interesowanych.

Z Żytomierza donoszą telegraficznie, iż w skła­
dzie aptecznym zdarzył się tam wybnch benzyny. 
Biandmistrz i trzech strażaków zabitych, policmąj- 
ster i dwaj komisarze policyi odnieśli rany. Traech 
strażaków nie stawiło Bię do apelu.

Z Białegostoku donoszą nam, iż po raz pierw­
szy przybył tam na wizytacyę bisknpią, biskup wi­
leński, Zwierowicz. Od 33 lat ludność miejscowa 
nie widziała tam arcypasterza katolickiej dyecczyi. 
Biskup przybył w towarzystwie naczelnika żandai - 
mów gnbernii grodzieńskiej, oraz wicegubernatora, 

zabawił kilka dni. Przykrem dla inteligencyi pol­
skiej było Kazanie, wygłoszone przez bisknpa zaraz 
po przybycia. Mówił on o uległości 1 beewzględnem 
posłuszeństwie dla rządu narotiego. Każdy wie, że 
tę bezwzględną uległość sam rząd posiada i twardą 
prawicą ją  dzierży, na eo więc aż ambony używać 
do przypominania bolesnej rzeczywistości. W dzień 
odsłonięcia pomnika Murawiewa w Wilnie we wszy- 
itkich gimaazyach i szkołach nraądzano dla mło 
dzieży wieczorki, na których wysławiano tego wiel­
kiego zbrodniarze XIX wieka , W dniu setnej ro­
cznicy nrodzin Mickiewicza odbyło się w katoli­
ckim kościele nabożeństwo załubDe. Katafalk ozdo­
biony był portretem wieszcza wśród żywych kwia­
tów. Projektowano wmurowanie pamiątkowej tahli 
cy, lecz władza nie z g o d z i ła  się na to.

Nowaczesna rodzinna instytueya przezorni żel
Przed kilku laty — pisze korespondent Kuryera 
Codziennego — rodzina B w Lodzi utworzyła bar­
dzo praktyczną instytnoyę familijną. Oto zorganiso- 
wano rodzaj kasy oszczędni ściowc pożyczkowej do 
której każdy z członków rodziny wnosi co miesiąc 
po rnbln. Rodzina ta liczy obecnie 183 członków 

posiada już funduszu uskładanego w banka P»d 
st. a przez lat 5 około 10.000 rnbli, Fnadnazem 
rozporządza trzech seniorów rodziny, którzy< d**ęhi 
powyższej organizacyi niejednokrotnie jn* mogli 
dopomćdz materyalnie swym krewnym. 
pożyczkę obowiązany j ' st do zwrotn pienW ^y wi-»z 
z procentem, a gdy (ego sam uczyn i nie może, 
dług pokrywają *a nifgo krewni ąafflożaiejsi, byle 
nie zmnieiezać kapitałn, który zaoierm ją doprowa­
dzić do 50.000 rnhli. Wtedy *n“ » *tanowió ma 
kapitał zelazny, i  którego odsetki bezzwrotnie pr te .  
znaczone będą na różne eel® r0(* dnne* Wogóle in- 
stytneya rodziny B może słnżyć jako doskonały 
wzór samopomocy rodzinaoi

Wypadki przez zetknlęch się z przewodem 
elektrycznym o msłem naprężeniu. Czytamy v
hanowerskim dz!ennikn Drremyslowym 0 następują, 
cym w ypadku:

W inspektoracie przemysłowym magdeburskim 
poniosło n*tycbmia8tnvą śmieić dzó  h n  botników 
p rz e z  nieostrożne zetkniecie s ę z elektrycznym 
prztwedem imiennym (Wechselstrom). Naprężenie 
tegoż w jednym smntnym wypadkn było tylko 130, 
a w drugim 220 volt. Ponieważ utrsymnją, te

228 80. Nadzwyczajne wydatki złr. Ł0 71. T e r a  1 prądy poniżej 500 volt nie ią niebezpieczne, oka-
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znje się, jak  wielką należy zachować ostrożność 
przy zastosowaniu prądów zmiennych. Przypuszczają, 
że w Każdym razie zaszła tu  okolieznożć usposo­
bienia cielesnego nieboszczyków, bo pracujący w 
tym Skatem zakładzie zrobił na sobie to doświad­
czenie, a prąd rzeczonej siły nie wywołał na jego 
ciele w ażenia. Zdaniem kilku doktorów organizm 
ladski d ichodzi do pewnego rodzaju osłabienia 
(Abspannung), powstającego z nadnżycia alkoholu 
i wteaczas staje się znacznie wrażliwszym na ele­
ktryczne prądy, z tego więc powodu wskazanemby 
było nie zatrudniać ludzi mających pociąg do trun­
ków w zakładach, w których zastosowany jeBt prąd 
zmienny.

Koszta środków przewozowych z rozmaiłem! 
IhOturartli. Wóz. czy powóz elektryczny, jedna so 
bie w Paryżu coraz większą klientelę. Towarzy­
stwo, prowadzące obecnie ruch tego rodzaju, zc łza­
wiło zajmujące porównawcze dokładne dane, tyezą 
ce się kosztów, puwstająe.ych ze źródeł sił użytych 
do poruszania środków przewozowych. Jak twierdzi 
Dioro patentowane J. Fischera w Wiedniu, koszt 
dzienny powozu o 2 siedzeniach z parą koni wy 
nosi 15*44, taki cam powóz z motorem naftowym 
13 12, a z elektrycznym tylko 8 1 3  franków. — 
Z togo wypada, że powóz z 2 siedzeniami, poru 
szany elektrycznością o 47 °/0 wypada taniej, jak 
końmi, a o 32 °/0 taniej, Biż nafta.

początek właściwy wiekn XX stan. wi od pe 
wnego czasu przedmiot oiagłycn dyskusyj Zapyta­
ny, między innymi, o zdanie w tej mierze astronom 
wiedeński, dr. Palisa, odpowiedział, iż w kołach 
naukowych dzień 1 stycznia r. 1 90 l uważany jest 
za początek XX wieku. „Ktoby chciał — pisze da­
lej netony — wiek XX zacząć z dniem 1 s ty c u  a 
r. 1900 popełniłby ten sam błąd, eo nazywając 
w ek  obecny XVIII dlatego, że nie ma w nim cyfry 
19. Czy ktoś, posiadający 99  złr. 99et. mniema że 
ma już w kieszeni początek drugiej setki. Podo­
bnie jak pierwsza setka znpetną jest dopiero, gdy 
do 99 złr, doda się jeszcze sto ct., tak i wiek XIX 
końory się dopiero o północy z dniem 31 grudnia 
r. 1900 na 1 stycznia r. 1901.“

Amerykanie się bawią. Jedno z pism polsko- 
amerykańskich w Bufftlo donosi: r Dzisiaj wieczorem 
w Musie Hall odbędzie się pozorna bitwa, w któ 
rej wystąpi 13 pułk i da 1.000 strzałów na Bce 
nie.“ Ładu* zabawka.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
«= Z krakowskiego Koła filologicznego. Jatro

w piątek o godz. 6 wieczorem w (Joileyiutn novum 
będzie miić pruf. dr. Jan Rozwadowski odczyt p. t. 
„Psychologia narodów a język“.

*= Walne zgromadzenie Towarzystwa „Bratniej 
pomocy kelnerów“ w K rakow ie, odbędzie się jutro 
w piątek (20 b. m.) o gedz. 11 wieczorem w lo 
kaln Fr. 8 gmnnda przy ulicy Grodzkiej 1. 42, I 
piętro.

*= Tew. „Bratniej pomocy kelnerów“ w Kra
kowie urządza wieczorek z tańcami w salach Tow. 
Strzeleckiego, który się odbędzie w niedzielę d. 29 
b. m. Początek o gedz 10 wieczorem. Bilety wese 
śniej nabywać można z» zwrotem zaproszenia w lo­
kalu Stowarzyszenia (nlioa Stolarska 1. 9, I p’ętro, 
od godz. 9 do 11 przed południem i od 3 do 5 
po południu, zaś w dzień wieczorku od godziny 8 
n> aipison przy karle. Dochód przeznaczany na 
budowę własnego domu.

n a  W a w e l.  Dnia 29 grudnia z. r, od­
było siu w domu p. Ulanov,okiej ogólne rozbicie pustek 
składkowych na odnowienie Wawelu. Ogólna suma składki 
obecnej wynosi 246 złr. — et., która złożona została na 
książeczkę Kusy oszczędności m. Krakowa Nr. 1 5.456. 
Całość zaś dutąd otrzymanej składki wynosi wraz z do- 
łączonemi odsetkami 43.644 złr. 20 et.

Powyższy kapitał złożony jest, jak następuje: w Kasie 
oszczędności m. Krakowa 38.234 złr. 24 ct. na książeczki 
nra: 155.466, 145.613 i 149.068; zaś 5410 złr. 90 ct., 
zebrane przez p. Seferowiezową, złozone w Kasie oszczę­
dności m. Lwowa na książeczkę Nr 60,267; książeczka 
ta odesłana została do Krakowa. Wszystkie książeczKi 
przechowane są u p. Ulanowskitj. Nadmienić wypada, że 
tak samo, jak w latach poprzednich koszta adm inistracji 
w niczem nie uszczupliły składki wawelskiej, ten sam 
sposób i nadal zachowany będzie.

Następne rozbicie puszek składkowych odbędzie się w do­
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garbaiskiej pod L. 15 dnia 
28 b. m. między godziną 5 a 8 po południu.

U p. Karolowej Pieniążkowej odbędzie się rozbicie pu­
szek dnia 20 b. m, między godziną 5 a 7 po południu 
przy ulicy Grodzkiej pud L. 13.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 sty­
cznia pochmurno, termometr od -j-0,3 doszedł do 
-j-2,3° C. Barometr idzie w górę.

Dnia 19 stycznia o godzinie 7 rano stan baro­
metru by ł 742,2 mm., termometru + 0 ,4 °  C. W iatr 
aachodni.

Repertoar teatru miejskiego.

W p i ą t e k  20 stycznia: „Igraszki trafu i mi­
łości “ komedya w 3 aktach T . Chamblwin de Ma- 
rivarx  (popularne).

W s o b o t ę  2 l  stycznia : „Jojne F im łk rs“, sztu­
ka w aktach na tle stosunków żydowskich pneu 
G. Zapolską (nowość).

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targow ica Rudolfsheim). 

V czasie od 14 b. m. do J 7 b. m. przywieziono 
70.000 ja j  i około 1.500 kilogiam ów  ma­
ta. Za 1 z łr. m ożna było otrzym ać od 23 do 
4 ja j pierw szęi jakości, lub  od 35 do 36 jaj 
redniego gatu n k u , albo od 44 do 48 ja j prze- 
how yw anycn w w apnie. Ceny m asła: za kilo- 
Tam m asła  śm ietankow ego od 1*20 z łr. do 
*30 z łr., m asła w iejskiego od złr. 1*10 do z łr. 
*20, zw ykłego ma<>ła targow ego od 1*—  do 
.10 z łr., m asła sztucznego od złr. — .75 do 
łr . — .90.

T iliin f ltz D i i nlticalczm
wiadomości „N ow ej Reformy".

Lwów, 19 stycznia. (Telefonem). Kcmisya re- 
ambulacyjna dla kolei Chabówka - Zakopane u- 
rzęduje n miejscu Z krajowej komisyi kolejo­
wej wysłany został G o l t e n t a l  i sekretarz 
F i  l i p  i; z Wiednia wysłany zustał radca mini- 
steryalny Mikuli.

Lwów, 19 stycznia. (Telef.) W sprawie fun-

dacyi regenta R n d k o w s k i e o  dowiaduję się, 
że ofiarował on 1 milion złr, na wielki zakład 
dla starych panien i na internat, połączony ze 
szkołą dla dziewcząt osieroconych, lub pozbawio­
nych opieki. Gmach fundacyjny stanie w Wyż 
nicy. Egzekutorem testamentu mianowany został 
adwokat Strzelbicki z Gzerniowiec. Rudkowski 
złożył godność notaryasza w Wyżnicy.

Nowy Sącz, 19 stycznia. Pociąg Nr. 1217, 
jadący z Suchy na Jasło-Sanok, p r z e j e c h a ł  
n a  ś m i e r ć ,  n« przystanku Nowy Sącz, J a n a  
L e ś n i a k a ,  właściciela folwarku na Kaduku. 
Na miejsce wypadku zjechała komisya sądowa

Wiedeń, 19 go stycznia. ( Telefonem). Cesarz 
przyjął dziś na posłuchaniu b. prezydenta mi 
nibtrow hr. Kazimierza B a d e n i e g o .

Wiedeń, 19 stycznia. Wiener Zeitung ogłasza: 
M.nister sprawiedliwości zamianował kontrolora 
zakładu karnegu dla mężczyzn w Stanisławowie 
Zygmunta M i c h a ł o w i c z a  zarządcą tego za­
kładu, a adjunkta zakładu karnego dla męż­
czyzn we Lwowie Stanisława S z c z ę s n o w i -  
c z a kontrolorem zakładu karnego dla mężczyzn 
w Stanisławowie.

Minister skarbu mianował, w statusie urzę­
dników do utrzymania ewidencyi katastru po­
datku gruntowego, inspektorów ewidencyjnych: 
Włodzimierza Prus de Jeziery- J e z i e  r s  k i  e- 
g o ,  Mary zna G ł a c z y n s k i e g o  i Franciszka 
T a r n a w s k i e g o  starszymi inspektorami w 
VII. randze.

Grac, 19 stycznia. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie stowarzyszenia niemiecko-ludowe- 
go, na którem przewódca robotników z Chebu, 
S t e i n ,  miał wygłosić odczyt. Zaledwie jednak 
zaczął mówić, podniosła się ogromna wrzawa, 
wy wołana przez socyalnych demokratów, którzy, 
jakkolwiek niezaproszeni, przyszli w liczbie oko 
ło 50. Komisarz policyi rozwiązał zgromadzenie. 
Uczestnicy tegoż opuścili salę bez żadnego dal­
szego zajścia.

Lubiana, 19 stycznia. Wezoraj o godz. 9s/4 
wieczór dało się tu uczuć, trwające przez dwie 
sekundy, silne wstrząśnieni ziemi, które jednak 
nie zrządziło żadnej szkody.

Budapeszt, 19 stycznia. Śledztwo w sprawie 
onegdajszych krwawych rozruchów w Ujszattna 
prowadzone jest z wielkim pośpiechem. Dotych­
czas uwięziono 25 osób.

Wrocław, 19 styeznia. Rektor tutejszego uni­
wersytetu, z polecenia ministerstwa oświaty, 
rozwiązał polBkie stowarzyszenie akademickie 
„Concordia“ i towarzystwo „Górny Śląsku.

Berlin, 19 stycznia. W parlamencie toczyły 
się wczoraj obrady nad wnioskiem dep. K 1 Tu- 
c k o w s t r o r a a ,  zmierzającym do ustanowienia 
osobnego parsgrafu w kodeksie karnym, w y­
z n a c z a j ą c e g o  k a r ę  za  o g ł a s z a n i e  
p r z e z  u r z ę d n i k ó w  i c z ł o n k ó w  p r a s y  
t a j n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h .

Wnioskodawca zaznaczył, że wniosek ten wy­
mierzony jest głównie przeciwko socjalistom.

Wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem obu frak- 
cyj konserwatywnych, głosowały nawet prze­
ciwko odesłaniu wniosku do komisyi.

Berlin, 19 stycznia. Z kół urzędowych dono 
szą, iż o k ó l n i k  hr. M u r a w i e w a ,  urzędo- 
wnie tu podany, z przyjemnością przyjęto do 
wiadomości. Rząd niemiecki sądzi, iż cały sze­
reg kwestyj, poruszonych przez hr. Murawiewa, 
znajdzie poparcie dyplomacyi niemieckiej.

Beriin, 19 go stycznia. Z n o w u  w y d a l o n o  
s p o r ą  l i c z b ę  p o d d a n y c h  a u s t r y a c k i c h :  
Kattowitzer Złg donosi, ie  między innemi wy 
dalono osiadłego w Katowicach od lat kilkuna­
stu kelnera, rodem z Galicyi. Z S;egersdorf, zaś 
dwie robotnice z Galicyi. W Berlinie doręczono 
policyjny nakaz wyjazdu pracującemu od lat 
trzynastu szklarzowi, obarczonemu dziewięcior­
giem dzieci. Prośba jegu, jak donosi Forwdrts, 
o cofnięcie nakazu pozostała bez'skutku.

Kopenhaga, 19 stycznia. Minister wojny o- 
świadczył w Izbie poselskiej, iż celem wojsko­
wości Danii jest jedynie strzeżenie neutralności, 
aby obce państwo miało skrupuł zaczepić Da­
nię, gdyby ra odmówiła jego żadaniom. Dla te­
go celu obecne środki obrony narodowej w Da­
nii są prawie wystarczające.

Stockholm, 19 stycznia. Parlament wczoraj 
otwarty został mową tronową, w której zazna­
czono przyjazne Btosunki Szwecyi ze wszystkie 
mi mocarstwami i wspomniano sympatycznie o 
konferencyi pokojowej, zainieyowanej przez cara.

Bruksela, 19 stycznia. Rozchodzi się tu po­
głoska, że król L e o p o l d  otrzymał od cara 
M i k o ł a j a  list, zawiadamiający go, iż obrano 
B r u k s e l ę  za miejsce, gdzie odbędzie się mię­
dzynarodowa k o n f e r e n e y a  p o k o j o w a .

Londyn, 19 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z K a i r u ,  że oddział emi a A c h m e d a  Fe- 
m i 1 a, w sile 2000 ludzi, poddał się dowódzcy 
flotyli anglo egipskiej, krążącej po Nilu. Sam 
emir zdołał uciec.

Londyn, 19 stycznia. C h a m b e r l a i n  wygło­
sił wczoraj mowę polityczną w Wolverhampton, 
w której, na podstawie statystyki, dowodził, że 
handel Wiclkitj Brytanii z jej koloniami i po­
siadłościami wuąż wzrasta. A n g l i a  po w i n  
n a  t e d y  — zdaniem mówcy — b r o n i ć  
s w y c h  p o s i a d ł o ś c i  i s t a r a ć  s i ę  o i c h  
r o z s z e r z e n i e ,  a zarazem wpływać na to 
aby inne mocarstwa trzymały się polityki 
„drzwi otwartych14.

Rzym, 19 stycznia. Zaburzenia na uniwersy­
tecie w P a l e r m o  trwają ciągle i wywołały 
także pewien ruch wśród niezadowolonych stu 
dentów u n i w e r s y t e t u  n e a p o l i t a ń -  
s k i e g o.

Madryt, 19 stycznia. Uroczyste złożenie po­
piołów K o l u m b a  na wieczny spoczynek w ka 
tedrze w S e w i l l i  odbędzie się dzisiaj.

Madryt, 19 stycznia. M i n i s t e r  w o j n y  o- 
świadczył przedstawicielowi jednego z tutejszych 
dzienników, że wydał rozkaz do generał-kapi­
tanów w pojedyńczych prowincyach Hiszpanii 
aby względem wszystkich oficerów, biorących 
udział w manifestacyach politycznych, stosowali 
przepisy karnego kodeksu wojskowego.

Denver (Stany Zjednoczone), 19 go styeznia. 
B r y a n  wygłosił mowę, w której stwierdził, 
że Stany Zjednoczone nie są w możnuśc: upra­
wiać politykę kolonialną. Imperyalistyczna po 
lityka może przyczynić się wprawdzie do po­
większenia ebszara posiadłości Ameryki półno 
cnej, lecz równocześnie sprowadziłaby ją  z dro­
gi jej właściwej.

Wypuszczeni z cytadeli.
Lwów, 19 stycznia. {Telef.) Z W a r s z a w y  

otrzymuje Słowo Polskie wiadomość, że z po­
między znacznej łiczby akademików i ucznió 
szkól średnich, uwięzionych za kclpoitaż nie­
cenzuralnych druków, w y p u s z c z e n i  z o ­
s t a l i ,  z a  z ł o ż e n i e m  k a u c y i ,  w s z y ­
s cy ,  z wyjątkiem ośmiu. Obecnie wypuszczeni 
zostali z więzienia: Podczaski, Hirczowski, Brzo­
zowski, Pufke i Matraszek.

Dnia 23 listopada 1898 wypuszczony został 
uczeń gimnazyalny G.abowsa, W różnych ter­
minach wypuszczeni na wolność: Szakiło, Ja­
strzębski, Jażwiński, Egerstorf, Fusiński, Eir- 
szal i Kasznica, syn b. rektora.

Dnia 23 grudnia wypuszczeni: Rudański, 
Włoński, Ruszkowski, Szudejko, Majewski, — 
wszyscy studenci uniwersytetu, każdy za kau- 
cyą 300 rubli.

Dnia 30 grudnia wypuszczeni: Hadzewicz, 
Kuśnierczyk, Wiśniewski i lekarz Grzegorzew­
ski. Ostatni z nich złożył 600 rubli kaucyi. 
Stał się on przez swoją nieostrożneść, głównym 
powodem aresztowań. Aresztowauy został w Pło­
cku za kolportaż Przeglądu Wszechp.

Sądząc z niezbyt wysokiej kaucyi, przestęp­
stwa, zarzucone oskarżonym, nawet w oczach 
rządu nie uchodzą za wielkie.

Z Rady państwa.
(Telefonicnze sprawozdanie N. Reformy). 

Wiedeń, 19 stycznia. Obstrukcya i imienne 
głosowania — to obraz i dzisiejszego posiedze­
nia Izby. Zaraz po odczytaniu protokołu steno­
graficznego z poprzedniego posiedzenia — dr. 
G r o s s  zażądał, aby było zamieszczone w pro­
tokole, że prezydent, wbrew regulaminowi, za­
brał głos w odpowiedzi na zapytanie Pommera. 
Również domagał się dr. Gross, aby zapisano w 
protokóle, że prezydent dopuścił się pogwałce­
nia regulaminu, skoro przedlożeniom o poborze 
rekruta dał pierwszeństwo przed wnioskami o 
oskarżenia ministrów.

P o m m e r :  Ministerstwo Thuna musi ustą­
pić.

Oba wnioski Grossa w lmienuem głosowaniu 
o d r z u c o n o .

L e m i s c h domaga się, aby wszystkie imien­
ne głosowania, odbyte na puprzedniem posie­
dzeniu, unieważnić, albowiem nie odczytano 
wtedy nazwisk posłów, nawet w Izbie obe­
cnych.

P r e z y d e n t  odpowiada Lemischowi i za­
uważa, że Lemisch miał słuszność, twierdząc, 
że nazwiska kilku poułów uie odczytano pod­
czas głosowania na poprzedniem posiedzeniu. 
Prezydent konstatuje to w imię bezstronności — 
zaznacza atoli, że sam wywołał nazwiska tych 
posłów, miedzy nimi dr. Steinwendera

S t e i n w e n d e r :  W imię historycznej prawdy 
(Wesołość) konstatuję (Wesołość), że prezydent 
istotnie nazwisko moje wywołał, że jednak z po­
wodu chrypki nie dosyć donośnie głosować mo­
głem. (Wesołość).

Nastąpiły interpelacye, których odczytywanie 
trwało od godziny 1 do ?/<3. Niemieckie stron­
nictwo lądowe interpelowało o Bystowunio uchwa 
ły Rady miejskiej w Libercu, wypowiadającej 
zdanie o ueisku(!) narodowościowym Niemców.

R i e g e r  zapytuje przewodniczącego komisyi 
prasowej, czyby ten nie był gotów zarządzić 
posiedzenia tej komisyi na dzisiaj wieczór. Sta­
wia następnie wniosek, aby wezwać komisyę 
prasową, iżby sprawozdanie z wniosku o z n i e 
s i e n i e  s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  i 
z a k a z u  k o l p o r t a ż y  w przeciągu czter­
dziestu ośmiu godzin wygoiotowano i j k o 
p i e r w s z y  p u n k t  na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Izby umieszczono. — 
Następnie mówca atakuje stronnictwa obstru- 
kcyjne, aowodząc, że przez obstrukcyę oddają 
one wielkie usługi rządowi. Rząd patrzy tylko, 
rychło mu przyjdzie odroczyć Izbę poselska 
i wrócić do § 14. Obstrukcya wspomaga tylko 
rząd.

Wniosek ten wywołał wielką dyskusyę i kłó­
tnie między narodowcami niemieckimi a socya- 
listami.

Hr. D z i e d u s z y c k i ,  przewodniczący ko­
misyi prasowej, wypowiada dłuższą mowę, 
w której zazuacza, że będzie się starał, aby 
w możliwie najbliższym czasie sprawozdanie o 
zniesieniu stempla dziennikarskiego weszło na 
izbowy porządek, dzienny. Kiedy się to jednak 
stanie, dziś oznaczyć nie tajże, albowiem jest 
tego zdania, że stempla dziennikarskiego od 
innych reform prasowych odłączać nie można.

K a i s e r  sądzi, że nad kwestyą stempla 
dziennikarskiego obraduwać należy zaraz po 
wnioskach o oskarżenie ministrów.

D a s z y s k i  uderza ostro na narodowców 
niemieckich. Jeżeli nie zrzekną się tego, aby 
kwestya oskarżeń ministrów traktowaną była 
dopiero po sprawie stemple dziennikarskiego, 
to będą najzacieklejszemi w świicie reakeyona- 
ryuszami.

S c h o e n e r e r  stawić wniosek, aby następne 
posiedzenie Izby odbyło się jutro z porządkiem 
dziennym, który jeuynie traktować będzie o 
oskarżeniach ministrów.

K a i s e r  polemizuje z Daszyńskim i zazna 
cza, że dla niego kwestya narodowościowa jest 
znacznie ważniejszą, niż zniesienie stempla dzien­
nikarskiego.

B e r n e r  atakuje ostro narodowców niemie­
ckich.

S c h r a m m e l  do Wolfa. Oszuści ludul
Wol f :  Schuft!
G r o s s  twierdzi, że usunięcie wnioBków o o 

skarżenie ministrów na drugi plan sprzeciwiało­
by się regulaminowi Izby.

T u e r k  pudnosi, że najpierw wywalczyć so­
bie należy zwycięstwo narodowościowe, a potem 
dopiero troszczyć się będą N.emcy o inne spra­
wy.

S l o j a ł o w s k i  zwraca się do narodowców 
niemieckich i zapytuje, co im przyjdzie z obstru- 
K cyi, która tylko § 14 wznowić może. Sądzicie— 
że czegoś dokażecie, a właśnie wasi bracia, 
liberalni i wiernukonstytucyjni Niemcy was 
opuścili. Wysługujecie się w ten sgosób tylko 
rządowi, Kołu polskiemu i Czechom.

Przez zniesienie stempla dziennikarskiego od­
da się przysługę ‘uczciwej prasie, a więc i naro- 
dowo-niemieckiej. Że stempel dziennikarski do­
tąd istnieje, witno temu tylko Koło polskie,

Hr. Dzieduszycki i jego stronnictwo wbzelkiemi 
sitami się starają, aby sprawę przewlec i.anie- 
możebnić. Stańczykom na zniesienia stempla i 
tak nic nie należy, bo om mają pisma tuczone 
faunduszami gadzinowemi.

Gdy stempel zostanie zniesiony, powstaną no­
we pisma, które nieprzyjemnemi się staną dla 
Koła polskiego. Jeżeli hr. Dzieduszycki wspo­
mniał tu o godności parlamentaryzmu, to jestto 
pusty frazes. Żadne bowiem ze stronnictw nie 
uczyniło tyle lokajskich przysług rządowi, jak  
właśnie Koło polskie. Al owca kończy frazesem, 
że „Der Polenclub ist fur jedę Regierung zu ha 
benu.

D a s z y ń s k i  oświadcza, że barżoazyjne stron­
nictwa nie mają żadnego zmysłu dla zrozumie 
nia taktyki politycznej. Mówca zapytuje Ni< m- 
ców, czy sądzą, że w r. 1899 zakończą walkę 
narodową? Przez imienne głosowania niczego me 
uzyskacie Czy ezekacie, aż rozwiąże się prze­
silenie na Węgrzech i hr. Thun Izbę odroczy?

Opinia publiczna oświadcza się za zniesieniem 
stempla dziennikarskiego — czegóż się temu 
sprzeciwiacie. Powoływanie się na gwałcenie 
regulaminu jest śmiesznem, bo ten regulamin 
jest tu traktowany jak pies. Podniesiono tu ró­
wnież, że wniosek o zniesienie stempla, nie bę­
dzie przedłożony do sankcyi cesatskitj. Zawcze- 
ime o tern mówić — jeszcze nie siedzicie na 
ławach minisieryalnych.

Dr W i n k o w s k i  popiera wniosek Riegera.
W głosowaniu odrzucono wniosek S c b o e- 

n e r  e r  a, aby jutro odbyć posiedzenie. Obie czę­
ści wniosku R i e g e r a  również odrzucono w 
imiennem głosowania.

Posiedzenie zamknięto. Następne we w t o r e k  
24 b. m.

Wieuin, 19 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  p r a ­
wi c y ,  przewodniczący katolickiego stronnictwa 
indowego h . t h r e i n  wystąpił z całą stanow­
czością przeciw postawionemu ze strony młodo- 
czeskiej wnioskowi, aby większość uznała się 
solidarną z rządem. Kathrein wskazał na to, że 
wpierw należy wysłuchać rządu. Dopiero potem 
zdecyduje się katolickie stronnictwo ludowe, ja­
kie stanowisko, w związku prawicy, im  zająć 
wobec rządu. Dalej donoszą, że w parlamentar­
nej komisy; prawicy jednozgoanie domagano się 
od rządu, aby mężów zaufania większości uspo­
koił co do swych własnych zamiarów na naj­
bliższą przyszłość i zdecydował się na jakieś, 
w każdym razie ściśle określone postępowanie.

Wiedeń, 18 stycznia. (Telef.) Ludowcy nie­
mieccy odbyli wczoraj posiedzenie, na którem 
postanowiono znowu wstąpić do komisyi parla­
mentarnej lewicy.

Wiedeń, 19 stycznia. (Telef.) Wiernokonstytu- 
cyjni uchwalili wspólnie z innemi stronnictwami 
niemieckiemi postępować solidarnie W sprawach 
narodowych.

Praga, 19 stycznia. Norodni Listy  w dłuższym 
artykule zwracają dziś uwagę na to, że rząd 
ma zamiar koniecznie w drodze parlamentarnej 
przeprowadzić ustawę o poborze rekruta. Może 
przecież lewica się namyśli i do załatwienia tej 
spiawy zechce przyłożyć ręki) może zrozumie, 
że regitne nieparlamentarne nie zawsze może 
być niemieekiem.

Regulacya płuc sług rządowych.
Wiedeń, 19 stycznia. (Telefonem.) Komisya 

budżetowa I z b y  p a n ó w  uchwaliła ustawę 
o p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  s ł u g o m  r z ą d o ­
w y  m w brzmieniu przedłożenia rządowego. Pre­
zydent ministrów b r . T h u n  o ś w i a d c z y ł  
b o w i e m ,  że u s t a w a  u c h w a l o n a  w t e j  
s p r a w i e  p r z e z  I z b ę  p o s e l s k ą  n i e  bę 
d z i e  p r z e d ł o ż o n ą  do  s a n k c y i  m o n a r ­
s z e j ,  albowiem Izba poselska przemnęła ter­
min wejścia ustawy w życie. Izba poselska obra 
dować tedy będzie jeszcze raz nad tą sprawą.

Rokowania w Budapeszcie.
Budapeszt, 19 stycznia. Przez dzień wczoraj­

szy odbywały się rokowania rządu z reprezen­
tantami opozycyi. Rokowania te wszystkie pisma 
węgierskie, nawet Nemzet, uważają za zachwiane. 
Nemzet, zaznaczając to stanowisko, zauważa, że 
walka na nowo podjętą została.

Rząd następujące warunki podyktował opo­
zycyi: 1) Minister spraw wewnętrznych Pe r -  
c z e l  zostać ma prezydentem Izby. 2) Do 1-go 
kwietnia Izba uchwalić ma budżet, pobór re­
kruta i ugodę z Kroacyą. 3) Regulamin Izby 
ma uledz takim przeróbkom, jaaie zawarte były 
w wmosku, uczynionym przez Falkenhayna w 
parlamencie wiedeńskim. 4) Co do ugody z Au- 
tryą, to ta może być załatwioną samoistnie, bez 
oglądania się na wzajemność ze strony Austryi.

Gdy te warunki zostaną Spełnione, wtedy ba­
ron Banffy ustąpi ze swego stanowiska.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 19 stycznia. Gaulois donosi, że karny 

wydział trj bunału kasacyjnego ma zarzaazic 
dochodzenie celem wyjaśnieniu, co Dreyfus raó 
wił z wojskowymi attache w Brukseli.

Paryż, 19 stycznia. Trybunał kasacyjny prze­
słuchiwał wczoraj po południa rzeczoznawców 
p.sma: C o u a r d a ,  B e r t i l l o n a  i V a r i n a r d a .

Esterhazy w Paryżu.
Paryż, 19 stycznia. Dziś po godzinie 12-tej 

w nocy przybył E s t e r h a z y  z Rotterdamu na 
dwoizec kolei północnej w Paryżu. Oczekiwało 
nań wielu dziennikarzy, którzy natarczywie do­
magali się rozmowy z nim. Esterhazy oświad­
czył jednakże, że nie udzieli żadnych wiadomo­
ści intervitwerem, a powie wszystko jedynie 
przed trybanałeu kasacyjnym.

Na dworcu była także znaczna liczba oczeku­
jących na przybyciu Esterhazego agentów poli­
cyjnych.

Esterhazy zmieniony jest nie do poznania, — 
ma wygląd chorobliwy.

Dziś Esterhazy ma stanąć przed trybunałem 
kasacyjnym. Jak mówią, przyzna on, żc pisał 
ów hordereau, za który skazano Dreyfusa, lecz 
stało się to na rozkaz pałko wnika S a n d h e r -  
r a  i podpułkownika H e n r / e g o .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Micha] Konopiński.

N A D E S K A S K
(Artykuły w tym dziale nie poohodaą 

od Redaiioyi.)

Po dłuższej nieobecności wróciłem na stałe 
do Krakowa, objąłem na wyłączną własność 
księgarnię antykwarską (przy ulicy Floriańskiej 
nr. 24, w domu „pod trzema dzwonami“), po­
łączoną ze sprzedażą k a l e n d a r z y ,  własnych 
wydawnictw lądowych, książek do nabożeństwa, 
książek i wszelkich przyborów szkolnych, I od­
tąd osobiście prowadzić będą tę jedyną chrze­
ścijańską antykwarnię, którą polecam życzliwej 
pamięci P. T. Publiczności, a szczególnie kształ­
cącej się Młodzieży.

Z szacunkiem
T t  w  o  J  n a r

Nożyki do usuwania odgniotków, bardzo pra­
ktyczne, pomysłu Ad. Arbenza w Lozanie, ma na 
składzie firma W. Halski w Krakowie, Sukiennice.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

d u f o k i w ,  B y a e k  3 9 ,  71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

M le d e ń ,  19 stycznia 1899.

Renta austryacka papierowa . . . .
„ s reb rn a .....................

4 *  renta austryacka iłota . . . .
„ koronowa . . .

„ węgierska złota . . . .
4% „ „ koronowa . . .
Akcyc Manku austro-węg.ersmego . .

„ kredytowe....................................
Londyn ................................................
M ark i........................................................
20-to M a rk ó w k i....................................
20-to F ra n k ó w k i....................................
Włoskie banknoty....................................
D u k a ty ....................................................
Węgierskie Losy Premiowe . . . .
Losy tureckie .........................................
Akcje A n g lo b an k u ...............................

„ Un::nbaiiku . . .
„ B a n k r e r e in ...............................
,  Laenbtjrbanktr . .
,  Kolei Lwowsko-Czemiowieekią; .
„ ,  Południow ej......................
a ,  E l b e i i a l ...........................
„ „ N ordbahn...........................
„ „ S ta a tsb a h n ....................
, „ Al] _ n e .........................

Tureckie Tabaezne...................

Złr- | ęt.

Ruble

B e r l l a ,  19 stycznia 1899.
Banknoty a u s try a c k ie ....................................
Krótki W iedeń...................................................
Banknot; ro sy jsk ie .........................................
Krótka Warszawa..............................................
41/, % Listy p o lsk ie .........................................
Rents włosko
Ak :ye kredytowe austrya k -a .....................
Ruble U l t im o ..............................................

lOL 40 
101 30
nc; -

10: 70
ll9 ; 70 
97! 90 

8«>o t_  
36u 10
12l 4o
68 97lm 
11 78 

9 161/. 
4 4 2ł i „  

6. o9
16ll _  
6G

154 26
236 _  
268 _  

—
295 _  
66 26 

259 -  
3530 _  

362 3T 
20s oC 
123 60 
127 37*/,

17
18 

9 
8

W i e d e ń ,  19 stycznia 1899.
bpirytus gotowy .  ....................................
Cena n a f t y ........................................................
J szenica na j e s i e ń ....................................
Zyto na jesień ............................................. !
Jw.es n j e s i e ń ..............................................
Kukurndza...............................................

Cennik Izby handlowej i prze- 
ni ysłowej w Krakowie.

z dnia 19 stycznia 1899 r., goda 1 w południe.

80
25
4t
14
11
18

I. Waluty.
Kubie p a p ie ro w e ..........................
Marki m em ieek ie ..........................
Franki pap ierow e..........................
20-to frankówki w złocie . . .

II. Llity Zastawie,
6% Listy zast. prem. Banku hip. 
41jl % Listy zastawne Benku hip.
4* „
4*/,% Listy zutawne Banku kraj. 
4% n n

Listy zast. gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok....................................

4 % L zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4% L. zast.gal I  kr.ziem. 56-letnie

III. Obllgaoye I psżyozkl.
4 % Galicyjskie obligacje propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 
4% Poijczja krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka miasta Lwowa .
5 % Obligacje komun. Banku kiaj.
4i' . * , .  . r  -
4% Obligacje kolejowe . . . .

IV. Lssy.
Loży miaBta Krakowa.....................

, „ btanisławowa . . .

V. taoye.
Akcje Banku kredyt, we Lwowie .

» hipot. ,  , .
„ „ Gaiu dla handlu i
przeiL ysłu  w Krakowie . . .  .

Akcje kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowee-Jatesj

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno.

Złr. wal. austr.
płacą | żądają

127 26 127 76
68 80 59 03
47 60 48 —
9 63 9 58

110 111
100 20 101 .—

96 50 97 50
100 60 101 bS
98 — 98 50

97 50 98 6C
97 75 98 75
94 75 9b 75

97 60 98 60

97 25 98 25
94 95 —

102 _ 103 _
100 25 101 25

97 50 98 50

26 50 27 60
61 — 55 --

380 — 380 —

207 210 _
210 50 211 6C
296 bi 297 25

■ozena Narodowi (w Sukiennicach) otwarte jest coc.zieo* 
nie :d godziny 11-tej do 3-ciej po południn z wyjątkiem 
poniedziałków, j& opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby, W pierwszą 
niedaieię każdego miesiąca wstęp dam..

Wystawa nlonstająoa Towarzy .wa Przyjaciół sz u' pię­
knych w Sukiennicach otwarta oodziennic od godziny 11 
do 4, prócz poniedzitikow W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 16 centów, w dnie powszednie 30 ct. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbieo w > >te-
d rv  na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/!.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarhieo kośoioła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach woinyoh od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do Lakrygtyi.

Muzeum ks. Czurtiryeklob otwarte dl_ zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym cein oznaczy.

Gnbinet Aroheologiozny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium mwum) zwiedzać mozaa codzienni 3 od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.
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Urzędnik państwowy,
na rentownem stanowisku, dla braku 
znajomości, poszukuje na tej drodze 
towarzyszki życia, panny dobrze 
wychowanej, gospodarnej i muzykalnej, 
z odpowiednim posagiem. Za dyskre 

cyę ręczy słowem honoru. 
Łaskawe zgłoszenia prosi nadsyłać 

pod lit. „ A .  B. 1 0 0 “  poste restante 
Lwów. 307 1 3

„F lora66
W pracowni sukien damskich

udzielam lekeyj kroju  systemem  
francuskim oraz najświeższym, po przy­
stępnych cenac h. 253 2 0

„Flora”, Kraków, ul. Karmelicka 7.

B a ż a n t y ,  

Sarninę i Zające
w całości i na części,

Kompoty i Marmiilady, 
świeże Kalafiory, 

Szparagi i Groszek cukr. kons.,
sprzedaję bardzo tanio 233 8 8 

Pierwszy Handel dziczyzny i delikatesów
HENKYKA FUGLEWICZA

K rak ów , ul. F lo r iań sk a  33.
Handel zakupuje wszehtą d z i c z y z n ę ,  

płacąc najwyższe ceny.

D D M D W E

wodociągi
z poręozeniem technicznej dosko­

nałości urządza i poleca
a n t . B : x T i » a r z
w Hranleaeh, Morawy

/M ahr. Weissklrchen), 
najw iększa osobliwa fabryka wo­

dociągów, pomp i motorów. 
Prospekty i obliczenia w przy­
bliżeniu na żądanie za darmo i 

opłatnie. 113 23 30

K onkurs.
„Macierz szkoma“ dla Księstwa 

Cieszyńskiego w Cieszynie ogłasza 
konkurs na '6 posady, mianowicie: 
na jedne posadę nauczyciela filo­
logii klasycznej, na jednę posadę 
nauczyciela geografii i historyi, i 
na jednę posadę nauczyciela histo- 
ryi naturalnej w gwamazyum w Cie­
szynie.

Kompetenci mają się wykazać 
egzaminem z tych przedmiotów na 
całe gimnazyum. Dokumenta dla 
uzyskania posady potrzebne, są 
następujące: metryka, sw.adectwo 
dojrzałości, świadectwo kwalifika­
cyjne , dekrety przeniesień, świa­
dectwo dyrektora zakładu, w któ­
rym kompetent służy, świadectwo 
odbytego roku próby (jeżeli je 
kompetent posiadaj, świadectwo 
przynależności i ewentualnie świa­
dectwo moralności, jeżeli kompe­
tent jeszcze nie pełnił obowiązków 
nauczycielskich.

Z posadą połączona jest płaca 
rzeczywistego nauczyciela podług 
normy rządowej, t. j. 1400 złr., 
dodatek aktywalny 2o0 złr. i do­
datek susteutacyjny 100 złr., z 5 
kwinkwemami jak w zakładach 
rządowych.

k„Macierz szkolna11 żywi niepłon- 
ną nadzieję, że znajdą się kompe­
tenci , którzy powodowani poczu­
ciem obywatelskiem służenia do­
brej sprawie na kresach, przyjmą 
to wezwanie i pomogą jej tym 
sposobem spełnić ważne a wielce 
trudne zadanie, zwłaszcza teraz, 
kiedy ma być otwartą piąta klasa 
od następnego roku szkolnego. — 
Zgioszeuia łaskawe adresować pro­
simy do „Zarządu Macierzy szkol­
nej11 dla Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie najpóźniej do dnia 15 
marca 1899 r. 286 2 a

Z Zarządu „Macierzy szkolnej."
W Cieszynie, lb  stycznia 1»99. 

X. Józef Londzin, X. Ignacy Świeży,
sekretarz. prezes.
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem 20 
stycznia b. r. otworzyłem

korzeni, delikatesów i win
ORAZ

pokoje gościu n e
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 8.

-<3p-

Mając na względzie dogodność Szanownej Publiczności, 
odnowiłem i powiększałem mój lokal, urządzając gabinety 
z osobnem wejściem od ulicy Jagiellońskiej,

Polecając mój handel względom Szanownej Publiczności, kreślę się 
z głębokim szacunkiem 3co 1 2

Kazimierz Wojciechowski.
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ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iź udzieliła

Kazimierzowi Wojciechowskiemu
właścicielowi Handlu korzennego, delikatesów i win,

w Krakowie przy ul. Szewskiej pod Nr. 8.
Sprzedaż PIWA CESARSKIEGO' w szklankach.

Pan Kazimierz Wojciechowski posiada również na składzie: Piwo
żywieckie cesarskie, marcowe9 porter i Ale

we flaszkach. 30112
D Y R E K C Y A .

Główny skład: G. LAZAR, ul. Floryańska 25.

3
mia
B

a
1*1

a
B

Do garbarni w Ludwinowie
potrzebny młody człowiek, bie­
gły w rachunkach i z ładnym pismem. 

287 3 3

I B z f c  |  q  o 20 sążniach 
■  U l  frontu, a 13
głębokości, zaraz tanio do sprze* 
dania. — W iadom ość: Ul. Karm e­
licka Air. 1, traiflka. 285 2 4

Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owoców i warzyw —  pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety poaztowe ze znanych z dobroci suszonych ja rzy ­
nek i owoców bocheńskich, jako to : Zupy warzywne „Jm ienne4 45 i 50 ct. 
Groszek zielony cukrowy o 5 et. Fasolka, zielona krajana 36, 80 ct. Fasolka szparagowa 
30, 55 ct. Marchew Karota 25 et. Szpinak 30 et. Szczaw 25 ct. Kapusta brukselska 
60’ et. Kapusta włoska 40 et. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 26 ct. Kapusta czer­
wona sała iwa 50 et. Kalar»pka zO ct. Cebula 25 ct. Selery 25 et. Pietruszka 25 et. 
Pory 30 et. Koper 15 et. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 4o ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe, w połówkach i ćwiartkach 35, 30 ct Śliwki kom­
potowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane „Prunelki“ 35 ct. Wiśnie 35 et. Borówk 

20 et. Powidła śliwkowe przecierane 1 klgr. 40 et.
Grzybki najprzedniejsze 45 et. paczka. I paczkr z poszczególnych jarzyn wy- 

stazcza na 20 do 4o porcyj lub talerzy. I paczka owoców na 10 do 20 poreyj, czyli 
że Jedno danie (porcya) kosztuje od ,  ct. do 5 ct.

Suszone warz) wa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez dwie godziny, poezem jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suehem miejscu trzymane konserwują się wybornie kilka 
lat. nie tracąc na dobroci.

Cenniki w a z  z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.
Składy utrzymują: w Krakowie Edmund Klimek, Rynek A-B; w Drohobyczu 

Teofil Jabłoński; w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M Krug; w Rrzeszowie 
St. Misiorowska i Społ ; w Tarnowie F. Leszczyński; w Tsrnopolu E. Frantz i Hipolit 
Skowroński; w Czerniowcach A. Tabakar A Gajna.

Odznaczone lo -m a medalam i n a  wystawach azajowych i zagranicznych, w Lon­
dynie 1808 r. i we Lwowie 1834 roku złoteini medalam i. Ib 9  0 12

Młody człowiek
wydalony z P rus,  posiadający dobre 
św iadectw a, biegły w języku polskim 
i niemieckim —  poszukuje jakiegokol­
wiek zatrudnienia. — Łaskawe zgło­
szenia pod lii. S. E. poste restante 

Zwierzyniec. 272 3 3

W  myśl rozporządzenia Wysokiego 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia 16 go grudnia 1898 r, L. 5913 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę pomocnika werkmislrza 
przy e. k. zawodowej Szkole 
lasarskiej w Świątnikach.

O powyższą posadę, do której przy­
wiązaną jest roczna płaca w kwocie 
600 z łr . , mogą się ubiegać wyzwoleni 
ślusarze, którzy udowodnią, że posia­
dają odpowiednie uzdolnienie do wy­
konywania ślusarstwa artystycznego.

Podania należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
należy wnosić na ręce podpisanej Dy 
rekcyi najpóźniej do dnia 1 lu ­
tego 1899 r. 254 2 3

D yro k cya  c. k. zawodow ej S zk o ły  
ilu sa rs k ie j w Św iątnikach,

dnia 15 stycznia 1899 r.

NOWOŚCI
z 1 2 - c e n to w e j

Biblioteki Powszechnej:
240. Puszkin,. K&ukazki jeniec. 12 et. 
241/248. Zipper, Mitologia Greków i Rzymian.

z 87 rycinami. 96 ct.
249/251. Olden, Urzędowa żona. 36 et. 
252/253. Ibsen, Rosmersholm. 24 et.
254. Goethe, Pandora 12 et.
255/260. Korzeniowski, Emeryt. 72 et.
261. Krasiński. Psalmy przyszłości J2 et. 
262/265. Dante A lighieri, Boska komedya cz. 

II. Czyściec. 48 ct.
266. Goethe, Egmont. 12 ot.
267. Syrokomla, Zgon Aeerna. 12 ct.

D alsze tom iki w druku .
Z BIBLIOTECZKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

wysło dotychczas 30 tomików.

Z innych wydawnictw:
Z ipper D r. A. Mitologia Greków i Rzy­

mian , oraz innych narodów pogańskich. — 
Z 87 rycinami. Wydanie wytworne w ozdo­
bnej oprawie 2 złr.

Z ipper D r. A. Gesehiehte der Deutsehen 
Literatur ais Abriss und Re petit-rium fi ir  
SJm ler ósterreiehiseh - ungarischer Lehran- 
stalten. W ydan ie  drugie* przerobione 
i maeznie pomnożone 1 złr , opr. w płótno 
angielskie 1 złr 20 ct.

Ustawa łow iecka dla Galicyi i W. Księ­
stwa Krakowskiego, obowiązująca od d. 26 
marca 1898 ro k u , z tekstem niemieckim, 
wraz z Rozporządzeniem wykonawezem z d 
1 kwietnia 1898 roku , Ustawą o ochronie 
zwierząt dla uprawy ziemi pożytecznych. — 
Kalendarz myśliwski dla Galieyi 50 cent., 
karton. 60 eent. 303 1 3

Q o  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a m i .
Katalogi darmo i opłatnie wysyła

Księgarnia Wilhelma Znkerkandla w Złoczowie 
i Ekspedycya nakładów we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9.

w Krakowie, ul. Biskupia L. 9 i 11.
Zarząd fabryki sztucz. i kryst. lodu ma zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Odbiorców, że dla kupujących lód w samej 
fabryce ceny zostają z dniem dzisiejszym zniżone, a mia­
nowicie: 1 słup kosztuje 25 ct., */* słupa 13 ct., 1/3 słupa 
8 ct. Drobna sprzedaż z wózków pozostaje nadal nie­
zmienioną, a mianowicie: 1 słup 30 c t . , '/* słupa 15 ct.., 
V, słupa 10 ct. Lód destylowany „dla chorych“ można do ­
stać w fabryce każdej chwili, wózki rozwożą go jedynie na 
zamówienie. Geny lodu „dla chorych* nieco większe. — 
Dostawy en gross i stałe dostawy po zniżonych cenach 
za osobną umową. — Odnośne umowy można zawierać 
w fabryce codzieó w godzinach od 3ej do 5ej po południu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 217 1 5

Zarząd fabryki.

^ooooooooooooooooo^
9 U IG D O N IT1IA  0
\ /  założona w r. 1841 V

0 Kazimierza Robackiegoj!
.  . . . . . . .  _  -----------------  . . . .  - U

miód kuracyjny, butelka zł. — '80 Q  
„ esencya „ „ P — y*
„ Kopowiec „ „ 1 20  y

8 w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26,
poleca miody butelkowe:

Q  miód stołowy lekki, butelka 50 ct.X  » » mocny „ 60 „
L /  „ wytrawny „ 70 „

8 Dalej poleca miody etare owocowe: m a i l n l a l Ł l ,  Q  
w i ś n l a k l ,  d e r e n l a k l .  157 7 o Y

Łaskawe zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą. ^

Słabość męską
skutki szczególnie,' tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
34 powszeehniona książka: 19 36

Dra Re Lau’a

Ockona własna
cena wydania polskiego 1 z łr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tośei, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez Verlags-AIagazin H . F. 
B lerey  w L ipsku , Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma nh składzie Księ­
garnia J .  M . H l u i u i e l h l a u a .

Zamienię kamienicę
nową, dobrze się rentująeą, wolną od podatku, 
w IV. dz. miasta położoną, na kamienicę starą 
w śródmieściu, lub też na parcelę. Wiadomość 
przy nl. K row odersk ie j 1. 10, we fa ­

bryce ślusarskiej. 228 5 5

Przyjmie się
we fabryce ślusarskiej ul. Krowoderska Nr. 19.

Agenta lub agentkę
do odwiedzania prywatnych odbiorców 
artykułu konsumcyjnego, łatwy zbyt 
mającego, przyjmie się zaraz. — 
Wiadomość między godz. 12—2 w po­
łudnie przy ul. św. Sebastyana 
L. 30 II . p., 3 drzwi- 257 2 2

B R A D E G O

Krople żołądkowe
(dawniej Mariacelskie krople żołądkowe), 

wyrabiane w aptece „zum Kijnig ton Ungarn“
K a ro la  R radego w W iedn iu , 1., F leischm arkt 1, 

JcHuUmar p r  od dawna ze skuteczności zi.any środek leczniczy o pobudzajacem I wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw  

'  innym dolegliwościom żołądkowym.
Marka ochronna. Cena flaszki 40 «t., podwójnej flaszki TO «t.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem C .  U rady  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 

C. B rady , nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

KROPLE ŻOŁĄDKOWE K. ^RADEGO
(dawniej SKaryacelskie k rop le  żo łądkowe)

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym Składniki s?

musi się znajdować taki podpis •*  podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, ap t, Ig. Lesikowski, apt. na Klep®- 
rzu, F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jah i. droguerya, G. Ottowski,
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., F r. Ks Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychow ie: Am. Mironowicz, ap tek .; w B ochni: Alfred H. Weiss, a p t.; W Chrzano­
wie : Sporysz, apt., w Dobczycach : J. Biliński, apt.; w Grybowie: J. Kord icki, apt.; w Jaworz­
nie : A. Jeleń, a p t.; w Kętach : Eustachy Sokaiski, apt.; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, apt.; 
w L ipn iku : Aug. F u ch s, apt.; w M ilów ce: Reisner, apt.; w M yślenicach : Wład- Guminski, 
apt.; w Dśwlęcim le: A. Poiaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Ammowski, 
apt.; w Starym  S ączu : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym S ączu : Jakubowską apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt.; w W ie liczce : Hru-io Miezyński, a p t ; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu : L. Grafif, apt., J. Herdliczka, apt.  70 iu  22

F O R T E P I A N Y  Z  M E C H A N IK Ą  A N G IE L S K Ą  N A J Z N A K O M IT S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K I

S P R Z E D A JE  P O  TYSIĄC  K O R O N  W A L . A . G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W

Z Druku/11 Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca d ru k a rn i A . S zy jew ski.


